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(Głos Gladstone'a o kwestji egipakiej, — Zamie- 
rzony zamach na cesarza Wilhelma, - Z Sudanu 
— Bleiące sprawy przedlitawskic i węgierskie.) 


Umowa między gabinetem angielskim a 
franenzkim w sprawie egipskiej przyszła nare- 
szcie do skutku, i będzie w następny ponie- 
działek podana do wiadomości parlamentom, 
angielskiemu i francurkiemu. Ministerjalne dzien- 
niki obu tych gabinetów podają już teraz treść 
główną tej umowy, ale co do głównego punktu 
niezgadzają się ich wiadomości. Francuzkie twier- 
dzą, że podług umowy przedłużenie angielskiej 
okupacji Egiptu po za r. 1888, może nastąpić 
tylko za zgodą wszystkich mocarstw, a więc 
opozycja jednego mocarstwa uniemożebniłaby 
Przedłużenie okupacji, podczas gdy angielskie 
ten punkt główny Rio podają wprost odmien- 
nie, Ministerjalny Datiły News twierdzi, że 
la żądanie Anglii okupacja może być przedłu- 
Żoną, jeżeli by chociaż jedno tylko mocarstwo 
zgodziło się z żądaniem Anglii! 

W ogóle z treści umowy widać, iż w ro- 
kowaniach z Anglią Francja występywała w 
interesie wszystkich mocarstw, żądając zapro wa- 
dzenia kontroli finansowej przez komisję, w 
którejby zasiadali reprezentanci wszystkich mo- 
carstw. Tylko co do kanału Suezkiego Fran- 
cja wystąpiłz w imienin własnem i w takiemże 
zawarła umowę o neutralizącję kanału Suezkiego z 
Anglią, a traktat ten angiofranenzki nie ma być 
jaż przedłożony konferencji mocarstw, lecz pra- 
womocnie i:tajeć ma, chociażby konferencja nie 
przyszła do skutku, lub nie przyjęła propozycyj 
umówionych co innych spraw, Egiptu doty- 
czących. 

Nie jest jednak gabinet angielski pewny 
przyjęcia nmówionych z Francją podstaw kon- 
ferencji co do Egiptu. Ciekawem jest, co przy- 
boczny organ Gladstona pisze o tej sprawie, 
Stronnictwu whigów przedstawiając niebezpie- 
czeństwa, wyniknąć mogące z odrzucenia umowy 
Przez parlament. a 

„Los rządu i parlamentu — piszć Daily 
News — w przyszłym tygodnin rozstrzygnie się 
przyjęciem, jakiego anglo francuzka umowa do 
zna w Izbie nizszej Opozycja przyjmie, jak 
się zdaje, wyjaśnienia Gladstona wnioskiem o 
udzielenie nagany, a usposobieuie, jakie panuje 
dzaś w Izbie, nie wyklucza wcale wyniku gło- 
sowania rządowi nieprzychylnego. Można ocze 
kiwać tedy nowych wyborów w lipcu lub sier 

obałamucani _atronnia;t paztji. hi - 
w nie przyjdą zawczasu do przekonania, że 
najlepiej zrobią gromadząc się około Gladstona 
i odpierając pociski konserwatystów. Niestety 
są dotąd zapatrywania co do kwestji egipskiej 
bardzo pogmatwane. Po co mamy udawać się 
do Francji? mówią. „Ofiarowaliśmy naszą krew 
i mienie nasze, możemy przeto czynić, co się 
Ram podoba.“ 

Zapominają, iż kwestja egipską nie jest 
wyłącznie angielską, iż jest owszem angielsko: 
francuzką; nie myślą o tem, coby się stało, gdy- 
byśmy Egipt jako zdobyty kraj uważali, niepo- 
wodując się słusznością i umiarkowaniem. Anek- 
sja, protektorat lub też innej nazwy panowanie 
Anglii, miałoby ten bezpośredni skutek, iż re- 
szta mocarstw czułaby się 8 owodowaną i u- 
prawnioną do wszelkich możebnych zaborów. 
Kwestja egipska jest częścią kwestji wschodniej, 
a gdybyśmy opanowali Egipt, to naówczas 
Francja anektowałaby otwarcie Tunis i wszczę- 
łaby prawdopodobnie sprzeczkę z Włochami o 
Tripolis a z Hiszpanią o Marokko. Gmatwani- 
ny te nie ograniczyłyby się jeno na Afryce. 

Austrja nie widzi się po dzisiaj w posiadanią 
Saloniki, a to dałoby jej sposobność do urze- 
czywistnienia swych życzeń. Moskwa czułaby 
Się w prawie maszerować dalej drogą na Kon- 
stantynopol. Nikt, komu leży na sercu rozwój 
cywilizacji, nie gniewałby się, gdyby Turcja z 
karty Europy zniknęła. Spadek powinien jednak 
przypaść dzieciom, nie zaś chciwym sąsiadom. 

lożna życzyć sobie utworzenia nowych państw, 
nigdy jednak takiego podziału, o którym dopie- 
To co wspomnieliśmy. Gdyby wszystkie państwa 
sakas częścią Turcji się wzbogaciły, to i Niem- 
aa mogłyby się utrzymać w swoich grani- 


13. czerwca. 

, Kto chce poznać Warszawę w jej najpię- 
kniejszej krasie, żyć jej życiem i tętno serca 
Polski podsłuchać wtedy, kiedy ono bije naj- 
głośniej — niechże jedzie do niej w czerwcu, 
w czasie przełomu z wiosny do lata, a jeden 
tydzień pobytu w tej porze roku- starczy mu 
za parę miesięcy, spędzonych kiedyindziej. Niech - 
że mu jeszcze sprzyja -pogoda, jaka tu panuje 
obecnie, a błogosławić będzie chwilę, w której 
08 pozwolił mu powitać stolicę nadwiślańską, 
hacjęszyć jej pięknościami, wkręcić w ten sza- 
ony wir wielkomiejski i w rozkoszach jej wziąć 
udział przez dni kilkanaście, bodaj dni kilka. 
tu ¿N° taką Arin trafłem ja właśnie. Wre 
„U i kipi, szumi i huczy, niby w ulu, zajętym 
„„"Rocześnie przez dwa roje pszczelne. Poró- 

ie to zdaje mi się być 0 tyle trafnem, że 
tyjęgz*wa roi się teraz Od ludności, chwilowo 
stę © tn bawiącej, od przejezdnych, udających 

wód i licznych gości, zwiedzających wy- 

„albo przybyłych umyślnie li tylko na 

konne, ściągające tłumy ludzi i tysiące 
ÓW na pola mokotowskie. } 

Jak iaj był właśnie trzeci dzień wyścigów. 

wam iS Odbywa <karnawał koński — opisywać 


właśejwie niepotrzebuję. Znacie go potro- 


wyśći 


Niepewność następstwa, tronu niderlandz- 
kiego może łatwo dawne żądze wzbudzić. Ce- 
sarz Wilhelm i ks. Bismark wierzą tak dalece w 
związek wspólnego pochodzenia i powinowactwa 
mowy, że uważają nawet Holendrów z Trans- 
vaalu za pół Germanów. Dlaczegóż nie mieli- 
by, idąc tak dalej, przyznać się i do Holen- 
drów z Holandji? Prowincje Nadbałtyckie Moskwy 
są także na wpół niemieckie | 

Widać więc, że elementa do wielkiej euro- 
pejskiej wojny są już nagromadzone, jeżeli prze- 
to w Egipcie z prawej zboczymy drogi, to mo- 
żemy dać sygnał do ogólnego ruszenia". 
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W berlińskich kołach dyplomatycznych krą- 
Żyły w ostatnich czasach najrozmaitsze pogło - 
ski, dlaczego cesarz Wilhelm tego roku zanie- 
chał zamierzonej podróży do Wiesbadenu, ale 
nikt nie zgadł właściwego powodu. Dopiero 
Berliner Tageblatt z dobrze poinformowanego 
źródła podał, co następuje: „W Elberfeld are- 
sztowano temi dniami pewną kobietę w chwili, 
gdy wysiadała z wagonn. Powód aresztowania 
był następujący: Od dłuższego już czasu wła- 
dze bezpieczeństwa europejskiego kontynentu 
zostały zawiadomione, że parowcem pasażerskim 
z Ameryki przyjedzie osoba, która ma wykonać 
zamach, a będzie wiozła ona zesobą cztery ku- 
fry z dynamitem. We wszystkich portach śle- 
dzono tę osobę i powszechnie przypuszczano, że 
będzie nią mężezyzna. Ale wszystkie te środki 
ostrożności okazały się bezskuteczne, wreszcie 
zeszłego tygodnia przybyła do Bremy kobieta, 
która była w posiadanin owych czterech ku- 
frów. Z Bremy pojechała koleją do Elberfeld i 
tam ją aresztowano. Jak głoszą, miała ona wy- 
konać w Wiesbadenie zamach na cesarza, i z 
tego powodu nasz sędziwy monarcha nie udał 
Się, jak corocznie, na kurację do tego miejsca 
kąpielowego.* 

Aresztowanie w Elborfeld nie było faktem 
izolowanym, w Monachium bowiem aresztowano 
inną osobę, której wytoczony zostanie proces o 
zdradę stanu. Wykonanie zamachu powierzono 
dla tego kobiecie, ponieważ mniejsze może bu- 
dzić podejrzenie. Tageblatt opisuje aresztowaną 
kobietę jako rosłą, silną dziewczynę o głosie 
silnym i niskim. 

W ten sposób spełzł na niczem zamach na 
cesarza Wilhelma, straszniejszy, aniżeli Hódla 
lub Nobilinga, a policja niemiecka znowu może 
na jakiś czas swobodniej odetchnąć. Co zamie- 
rzali osiągnąć spiskowcy, gdyby się zamach 
udał, trudno pojąć, starzec 80 kilkułetni ustą 
piłby, a jego miejsce zająłby młody i energi- 
azny monarcha, Sratam .rządamwy nia nlawłhu 
zmiąnie, & krwawa ofiara nie pozostałaby bez 


pomsty. 
> 
LJ è 
Podczas gdy robią już przygotowania do 
konferencji, Egiptowi zagraża na serjo inwazja 
Mahdiego, a łatwo być może, że wypadki same 
zmuszą Anglię do rozszerzenia programn kon- 
ferencji. Po upadku Berberu zagrożoną jest Don- 
gola, a po upadku tego miasta powstańcy mają 
otwartą drogę do Egiptu. Dongola długo nie 
może się opierać, liczy bowiem tylko 1.200 lu- 
dzi załogi i kilka dział. Jak Times się dowia- 
duje, Mahdi wysłał na Dongolę 35.000 ludzi, 
aby zdobyć ją jeszcze przed rozpoczęciem postu, 
tj. przed 25. bm. Major Kitschener, komendant 
Koroska i wielki znawca tamtejszych stosun- 
ków, twierdzi, że po upadku Dongoli nieuni- 
knionem jest wtargnięcie do Egiptu, Assuan bo- 
wiem nie zdoła się bronić. Mahdi uniformowuje 
swoich żołnierzy. Noszą oni białe, długie kaf- 
tany z kolorowemi ozdobami na piersiach i za- 
woje z niebieskiemi krzyżami. Co właściwie owe 
krzyże oznaczać mają, trudno odgadnąć. 
* y xk 
16 big akt nikczemuości taatobajiej? Na 
<=. naczone b dze wybory gre- 
mmm subjektów handlowych, Z zr Eem 
ckiego od kilku jaż tygodni agitowano, aby 
nienawiść plemienną rozłarzyć do najwyższego 
stopnia; pomagały ze wszystkich sił pragskig 
pisma centralistycznę — i skutkiem było rog- 
walanie głów laskami, gruchotanie mebli w lo- 
kalu wyborczym, wiele podartych sukni i zgnie- 
cionych kapeluszów, wreszcie pośrednictwo sil- 


nego oddziału policjantów i aresztowania. 


sze z igrzysk na Janowskiem, równie dobrze 
imitujących wyścigi warszawskie, jak całe ospa- 
łe życie lwowskie imituje ruch tutejszy, który 
niczem innem nie jest, jak wielkim pościgiem 
za interesami i rozkoszami. Wyścigi tutaj urzą- 
dzają się na wielką skalę 

— Panowie dzisiaj jadą! 

Siada więc, kto żyw, do dryndy lub tram- 
waju i pędzi na Mokotów przez prześliczne ale- 
je Ujazdowskie, ciągnące się pół mili, a zdobne 
po obudwn stronach tysiącem will i pałaców. 
Każdego wprawdzie dnia wyścigów ścigają się 
także i panowie, ale dziś wyjątkowo przewa- 
żna część biegów znaczona jest w programie u- 


|wagą: „Dżokeje wyłączeni. Panowie jadą." 


A więc jazda! W pół godziny jesteśmy na 
miejscu i z wyżyn trybuny przypatrujemy się 
tłumowi ludzi i pojazdów, zajętych przez damy 
wielkiego i mniejszego świata, tudzież przez 
najwięcej może strojny — półświatek. Śliczneż 
te buzie warszawskie z oczętami, tak ciekawie 
na świat patrzącemi |... Oho! A gdzież wyścigi? 
Prawda, słychać już pierwszy sygnał i oderwać 
trzeba wzrok od pojazdów 8 zwrócić go nieco 
dalej — na tor, po którym probują już sił swo- 
ich, przechadzając się zwolna, bohaterowie dnia, 
rozmaite Hamlety, Bomby i Telefony, które na- 
próżno starają się wraz z królewiczem duńskim 
rozwiązać zagadkę życia. 

— Być albo nie być! powtarzają sobie je- 
gak ciągle ich panowie, przebijając biedne 
zwierzęta podczas biegu na wylot ostrogami. 


Już przed godz. 9. rano banda teutońska 
subjektów wdarła się do lokaln wyborczego, i 
rycząc zajęła schody i wszystkie przystępy, a- 
by czeskich kolegów nie dopuścić do urny wy- 
borczej; w sali wskoczyli na stoły wrzeszcząc, 
że własnego słowa usłyszeć nie było można. 
Kilka stołków połamano, wiele szyb stłuczono, 
tak, Że komisarz magistratualny nie mogąc 
dać rady, wezwał silnego oddziału policji, któ- 
ry zaledwo po długim czasie zdołał utworzyć 
przystęp do urny wyborczej. 

Taż koło lokalu założyli teutoni w szyn- 
kowni swoją główną kwaterę, starającą się, a- 
aby ani jeden głos nie przepadł. Wybór musi 
się odbywać osobiście, z wykluczeniem zastęp- 
ców; mimo to bursze akademiccy, uczniowie 
niemieckiego seminarjam maaczycielskiego, ba 
nawet murarze i cieśle szli z wypełnionemi 
kartami legitymacyjnemi — aż wreszcie jedne 
go seminarzystę schwytano na uczynku i are- 
sztowano, poczem i kilka innych takich wypad- 
ków wykryto. Ale na to oburzyła się tentonia, 
i zaczęła wrzeszczeć: „Hinans mit den Czechen, 
hinans mit dem czechischen Głesindel!* Doszło 
do bójki na laski, i ledwo policja porządek zro- 
biła, gdy teutoni znowu murem stanęli na po- 
dwórzu i nie przepuszczali wyborców czeskich. 
Więc i tu bójka, ale już krwawa, targano su- 
knie, miażdżóno kapelusze itp. Wreszcie znowu 
policja zdołała warjatów pokonać. Ze strony 
czeskiej wniesiono 75 protestów. 

W Pradze odbyła się pod przewodnictwem 


kard. Schwarzenberga konferencja biskupów, | Z 


prałatów, przeorów i dziekanów, na której u- 
chwalono, wystosować do rządu memorjał w 
sprawie regulacji kongrny. 


* « 


W Styrji rozpisano wybory do sejmu na 
patote lipca, gdy jednak sejm ma się zebrać 
opiero w jesieni, więc powstały krzyki na tak 
niedogodny dla wyborców termin, i wybory zo- 
stały odroczone do drngiej połowy sierpnia. 

A Mimo to przewódzcy centralistów styryj- 
skich już d. 15. bm, zebrali się w Gracu i wy- 
brali centralny komitet wyborczy. Przewodni- 
czący dr. Schlosser zagaił gebranie przemową, 
w której podniósł: „Musimy się trzymać soli- 
darnie, gdyż nadchodzące wybory będą wielce 
doniosłe. Będzie to pierwsz6 zmierzenie sił nie- 
tylko z klerykałami i Słowieńcami, alei z rzą- 
dem. Przeciw słowianizowaniu Austrji występu- 
je ledwo kilka sejmów, może przeto w sejmie 
styryjskim dójść także do kwestyj prawno-po- 
litycznych i będzie potrzeba energicznie wystą- 
pić przeciw „królestwu Słowenii", z któregośmy 
sobie dotychczas żartowali. Niechaj więc bodaj 
= w f wm ~t -Ai mdwommów h wi W ME mmm po "—=—* 
staro- austrjackiej tradycji.“ 

Uchwalona zeszłego roku przez sejm kra- 
iński nowella do krajowej ordynacji wyborczej, 
otrzymała temi dniami sankcję. Nadaje ona 
bezwzględne prawo wyborcze pięcioguldenow- 
com, odbiera je kobietom — z wyjątkiem kurji 
dworskiej; zaprowadza w kurji miejskiej i wiej- 
skiej głosowanie tajne, i pomnaża miejsca wy- 
borów. Jest ona dziełem słowieńskiej większo- 
ści sejmowej, którą posłowie z kurji dworskiej 
(Niemcy) o tyle poparli, że wprawdzie nie gło- 
sując za nią, byli jednak podczas głosowania 
obecni, i tym sposobem należny komplet umo- 
żliwili. 

D. 15. bm. odbyła się we Wiedniu bez 
wrzawy ważna konferencja włościańska, zwo- 
lana przez redaktora pisemka Mittelstrasse, p. 
Steiningera z Gobelsburga. Przybyło około 250 
mężów zaufania ze wszystkich dolno austrja- 
ckich okręgów wyborczych, którzy na 17 okrę- 
gów kurji wiejskiej wyznaczyli 21 kandydatów, 
samych włościan, 8 nadto jednego kandydata 
na okręg miejski Gumpoldskirchen. W końcu 
przyjęli odezwę wyborczą Z rezolucją (jeszcze 
ich nie mamy), tudzież petycję do sejmu. 

k 3 k 

Wczoraj polepszyły się trochę szanse wę- 
gierskiego stronnictwa rządowego, ale jasnem 
już jest, że większość będzie w przyszłym sej- 
mie raczej mniejszą, niż na ubiegłej kadencji, 
t. j że w ważnych sprawach rh będzie zale- 
żał od łaski 35 posłów kroackich. 


lennicy totalizatora i 
tysiące rubli na 


Drugi sygnał. Konie ruszają z kopyta a | cjynik. 


; WJ | gór 
Ale w tejże chwili odzywa się siedzący o-|na kwintę — przejechał! — mówiąc językiem 


bok na ławce jegomość: 
— Nie przeszkadzaj pan! 
Zdaje mu się widocznie; że Telefon 


biegn. Gdzie tam! Szelma Telefon, to 
przebiegły o mądrości węż® Puścił Bombę na- 
rzód — niech się: niewiasta rozbije na ka- 
wałki, kiedy jej się tak podoba! Ale w poło- 
wie drogi poczyna przyspieszać kroku, w trzech 
czwartych toru już się równe ze swoją prze- 
ciwniczką a za chwilę... Oho! Bomba jaż grubo 
w tyle! : 

Jeszcze Telefon nie dobiegł mety — roz. 
legł się grzmot oklasków. r 

— Brawo Telefon, brawo! wołają jedni. 


— Niech ją licho porwie! odzywaj 


dziewał, że padnie... 


— Ja zawsze popiersm, tylko pożyteczne 


j yi? usły- |jeżdżają* się najczęściej, zostając stratowani, 
szy słowa sąsiada i zniechęci się do dalszego ME najkompletniej. 
is | dola !... 


l ą się|gnułem na tle innych. Szczegółowe, wyczerpu- 
z cicha stronnicy Bomby. Ktoby się był spo- jące sprawozdania podają tutejsze Kurjery i 


|. na każdym kroku doświadcza tu katolicyzm 
Korespondencje „Głaz. Nar.** |W dniu 22. maja jako w dniu św. Bonifacego 
odbywał się jak rok rocznie odpust w Czernia- 

Warszawa d. 15. czerwca. |kowie, miejscowości położonej o dwie wioraty 

(M.) Tegoroczne egzamina zarówno w gim-|04 Warszawy nad Wisłą. Kościołek jest mały 

nazjach męzkich, żeńskich jak i w uniwersyte- |% nawiedza go zazwyczaj tłum pobożnych, w 
cie, są najlepszą miarą tego, jak tu u nas utru- | dniu tym napływających z Warszawy; to 
dnia rząd wykształcenie młodzieży na każdym |podczas nabożeństwa większa część modlących 
kroku. Nigdy, odkąd pamiętamy, nie było tak | Wylała się po za kościół na okalający go cmen- 
surowych i tak z umysłu jeżonych trudnościam, | tarz. Pośród tych modlących się na cmentarzu 
egzaminów jak tegoroczne, nigdy władza nie klęczał jakiś wachmistrz, który przybył razem 
czyhała tak bardzo na to, by mniej ludzi po- |Z żoną na odpust. Modlitwa ta znać nie podo- 
szło dalszą drogą nauki, i opuściło szkoły z bała się mijającemu go oficerowi, który począł 
świadectwami dojrzałości lub uniwersytet z dy-| wachmistrzowi robić wymówki, że nie oddaje 
plomem. Niezmiernie przykre na obojętnego na- |mu „pacztienja* ; daremnie tłumaczył się wach- 
wet widza wrażenie sprawiać musi ta widoczna | Mistrz, że tu jest kościół, że w tem jedynem 
walka o krok każdy na polu oświaty, którą | miejscu ustają wszelkie salutacje jak w ogóle 
zdaje się wszechwładcom, że zamało jeszcze u-|nstają wszelkie względy ludzkie; rozdrażnienie 
trudniali, stawiając u jej wstępu niemożność oficera rosło w miarę tłumaczenia. 
szukania jej we własnym języku. I tak n. p. Ludek, otaczający wachmistrza, oburzony 
co dotychczas niesłychaną bywało rzeczą, w|tem wymuszaniem czci bez względu na religij- 
tutejszem gimnazjum realnem, jakony wskutek jne uczucia, ujął się za wachmistrzem, co już w 
pewnych nieformalności dopatrzonych w egza- |taką S clekłość wprawiło szanownego reprezen- 
minie polecono uczniom powtórnie składać egza- |tanta władzy, że wyciągnąwszy pałasz z po- 
min piśmienny i nstny w gmachu uniwersytetu |chwy, począł nim usa się tłumowi i wo- 
pod nadzorem delegata prof. uniwersytetu So- |łać: „Co mnie obchodzi wasz kościół! ja, jeżeli 
nina. W gimnazjum IIF. klasycznem zrobiono |zechcę, wejdę do waszego kościoła, i porozpę: 
coś podobnego co w realnem w klasie VIII, z|dzam was z niego wszystkich!“ Na rozruch 
tą tylko różnicą, że powtórzony egzamin pi-|ztąd powstały, patrzała spokojnie policja, napa- 
śmienny z matematyki odbył się nie w uniwer- |stnik bowiem był oficerem policyjnym, i należy 
sytecie, ale w gimnazjum na miejscu, ku czemu |zawdzięczyć tylko głębokiemu religijnemu uczu- 
wyznaczono delegata z uniwersytetu profesora |cin naszego ludn, które nie dozwoliłoby mu a- 
ining, i wanturą znieważać świętości miejsca, że historja 
, Pan Sonin, o którym wspomnieliśmy powy-|ta nie przybrała szerszych rozmiarów, i że do 
żej, jest to oko w głowie szanownego naszego | większych jakichś nie doszło rozruchów. Mamy 
kuratora p. Apuchtina. Jak bardzo ceni go ten |nadzieję, że gdy za waszem pośrednictwem głos 
ostatni, niechaj posłuży za dowód, że ilekroć |ten dojdzie pana Tołstoja, nowego oberpolicmaj- 
jaki kandydat na nauczycielską posadę przed-|stra, zechce on wejrzeć w tę sprawę i ukrócić 
stawia swą prośbę p. Apuchtinowi, kurator py-|na nic niebacząca swawolę swych podwła- 
ta go czy zna profesora Sonina? a jeśli odpo |dnych, jeśli dotychczasowe mniemanie o nim 
wiedź jest przecząca, radzi usilnie dać się po-|ludności warszawskiej jest uzasadnionem. 
znać p. Soninowi. Czy fawor ten specjalnie od- 
nosi się do osoby profesora, czy ma na celu re- 
alniejsze kwestje ? dotąd dójść nie mogłem. 

j racam do nieszczęsnych egzaminów: w 
gimnazjum IV., z rady egzaminacyjnej, uformo- 
wanej dla osądzenia rezultatów egzaminu doj- 
rzałości, rozkazem Apuchtina został wyłączony 
jeden nanczyciel a na jego miejsce wprowadzo- 
ny słynny z procesu o pobicie, p. Pełtyn, któ- 
ry w tej klasie żadnego zgoła przedmioiu nie 


Sztunda na Wołyniu. 


Pod tym tytułem podaje gazeta Wołyń, 
obszerny artykuł, którego antor stara się wy- 
kazać przyczyny nadzwyczajnego krzewienia się 
tej sekty, będącej czemś pośredniem między ana- 
baptyzmem a protestantyzmem. W istocie go- 


; ; dng jest uwagi rzeczą, że w ostatnim lat dzie- 
wykładał. Rzecz jasna, że indywidnum tego, co siątka góztunda = czy ogromne piy. wśród 


. Pełtyn gatunku, uważa swą obecną pozyc : » > z A 
34 dzień odwetu bardzo OM dny: 2 Pai Eana Amean E P oR 
korzysta, p szcząc się na uczniach „obcinaniem znawców obrządku prawosławnego. Autor sam 
Poręgę. | r , |zdaje się być duchownym prawosławnym i ztąd 
.._ Zmuszony jestem sprostować jedną z Wia- |ruch, który tak żywo się ujawnia, przejmuje go 
spondent. Pan Kryłów, co postarałem się skon- |szukiwania przyczyn tego zjawiska. Urzędowa 
statować na miejscu, nie narzucał dotąd nigdzie |statystyka wyznawców rozmaitych sekt w Mo- 
swoich kandydatek na posady nauczycielek w |skwie tak dobrze jakby nie istniała, nie istnie: 
pensjonatach żeńskich, tem mniej zaś „pod gro-|je przynajmniej dla ogółu, który poprzestawać 
żbą zamknięcia zakładu". Przedstawiał on je|jest w tej mierze zniewolony na cyfrach przy- 
wyłącznie tam gdzie takiej rekomendacji żą- | bliżonych, na doraźnych obliczeniach, przedsta- 
dała sama przełożona zakładu, której mogło |wiających swoją drogą pewne prawdopodobień- 
chodzić o względy inspektorskie, choć tego za-|stwo, ale niestanowczych, nieścisłych. Wiadomo, 
zwyczaj strzegą się nasze kierowniczki zakła- |że dawnemi czasy sekciarstwo nie korzeniło się 
dów żeńskich, których konsekwentna cicha 8|w tych stronach, a cerkiewki i kościołki zawsze 
silna walka z tendencjami władz, zasługuje za- | przepełnione bywały wiernymi; dziś z cerkwi 
prawdę na wielkie nznanie. pobożni dezertują do modlitewni przeważnie 

Wiadomość, podana przez korespondenta | „sztundzie*, albo „staremu obrządkowi* poświę- 
waszego, o tyle tylko jest prawdziwą, że pan|conym. Jakoż liczba wyznawców tych dwóch 
Kryłów podczas swych wizytacyj w zakładach |sekt wzrasta bez przerwy. Autor zaznacza, że 
żeńskich zalecał z naciskiem, aby, jak do wy-|kiedy wedle statystyki, podanej przez „Wołyń- 
kładów języka niemieckiego i francuskiego u-|skie Wiadomości Eparchialne*, posiadającej za- 
żywa się Niemców i Francuzów, tak do wykła- |tem do pewnego stopnia powagę, w powiecie 
du moskiewskiego używano w przyszłości nau- |rowieńskim, gdzie sztundyści oddawna istnieją; 
czycieli i nauczycielki moskiewskiego pochodze - | „jest ich obecnie 13, tj. 1 mężczyzn i 6 kobiet*, 
nia. Jedną jeszcze rusyfikacyjną innowację najto w rzeczywistości jest ich bez żadnego poró- 
żeńskich pensjach zaprowadził również obecnie |wnania więcej, w rzeczywistości pełno jest 
p. Kryłów. Wedle ostatniego programu z roku |sztundystów w powiatach nowogródzkim, wo- 
1868., wydrukowanego dla gimnazjów żeńskich |łyhskim i żytomierskim, tam zwłaszcza, gdzie 
i zakładów prywatnych, wyznaczonych było 4|obfitsze są kolonie niemieckie. Wyznawców roz- 
godzin polskiego, a 4 godzin moskiewskiego ję- | maitych sekt w ogóle liczy się zresztą w Mos- 
zyka tygodniowo; otóż obecny inspektor zmie-|kwie do kilkunastu milionów, a ścisłe oznacze- 
nił te o tyle, że zniżył liczbę godzin polskiego |nie ich liczby byłoby może nawet  trudnem i 
na 3, nakazując natomiast, aby moskiewskiego |dla statystyki urzędowej, najpierw bowiem licz: 
było 5 godzin na tydzień, idąc w tem za przy-|ba ta nie jest stała, wzrasta nieustannie, a po- 
kładem gimnazjów żeńskich, które już dawniej | wtóre sekciarstwo krzewi się potajemnie z u- 
tę zmianę dobrowolnie zaprowadziły. wagi na odpowiedzialność wobec prawa. 

Ale już dosyć o tej smutnej gospodarce Główne przyczyny krzewienia się sztundy- 
pana Apuchtina i jego siepacza, do której przyj-|zmu są wedle autora trzy. Najpierwszą z nich 
dzie mi jeszcze powrócić w przyszłym liście. |stanowi motyw podjęty przez samego P- ober- 
Trzeba zrazu donieść o fakcie, dającym dosko- prokuratora najśw. synodu w r. 1880, sro 
nałe wyobrażenie tego poszanowania, jakiego|objazdn gub. kijowskiej i wołyńskiej. Jestto 
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— Kapitalista! mruknął pogardliwie prze- 


wie reporterska, 
: e 3 AE S m tego słowa znaczeniu tutaj nie ma, pozwala za- 
było przyjrzeć się grającym. Scudjnm to, nie lesie na notowanie wrażeń, notowanie często- 
dostarczające nowych spostrzeżeń, ale w każdym | kroć bezładne, rezygnujące z artystycznego u- 
razie ac S ai R. nos do grupowania materjału i wykończenia formy. 
— wygra wia 
H ja EE e A "Tem więcej też dziwić się należy, jeżeli z 


pod pióra reportera wyłoni się artykulik, zale- 
cający się nietylko znajomością przedmiotn, ale 
i pięknym stylem. 

Odbiegam niebacznie od przedmiotu, zapo- 
minając, że R SR zaprowadzić gości mokotow- 
skich napowrót do Warszawy. Jedziemy w ęc 
razem z nimi temiż samemi alejami Ujazdow- 
skiemi. Ale że jest jeszcze dosyć wcześnie, 
skręcamy na prawo, do t. z. Łazienek. Jestto 
cgromny park z pałacem królewskim, oddany 
zawsze do użytku publicznego. Niezliczona 
ilość pojazdów uwija się tam bez przestankn, 
jeden powóz mknie za drugim, a mnóstwo osób 
przechadza się po tysiącznych alejach ślicznego 
ogrodu. Powietrze w parku wonne, balsami- 
czne, upajające, jakiego nad miazmatyczną Peł- 
twią ani szukać. 5 


Tłum ruszył się ku totalizatorowi. Warto 


sportu. „Przejechanych* było bardzo wielu .. 
Najmniej szczęścia mają dziennikarze. Ci „prze- 


Taka to już nasza 


Znowu sygnał! I znowu wyjeżdżają na plac 
boja rozmaite, ale już inne Bomby i Granaty. 
Tak chrzcę wszystkie Taille-venty i Fine Mouche, 
których właściwych nazwisk żadną miarą spa- 
miętać nie mogę. I znowu — zwłaszcza, że to 
o nagrodę dam idzie — odzywa się hasło : 

— Panowie jadą 

A niechże sobie jadą na złamanie karku ! 
Zdawać wam sprawy z każdego biegu poszcze- 
gólnie nie będę, bo też i poprzedniego opis 0- 


inne pisma codzienne, wysyłające specjalnych 
sprawozdawców na pola mokotowskib. Podzi- 


wynalązki — chichocze się znów jakiś dowci-| wiam, doprawdy, u tych ludzi znajomość rze: | 
pniġ, którego w równej: mierzó. cieszyła gruba |czy, należących do zakresu sportu, znajomość 
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r pianawicie „przykry (priskorbnyj) stan stosun- 
g bkdw między pasterzami prawosławnymi a ich 
= '.patefianami*. Autor usprawiedliwia po części 
niektórych duchownych, jako aposażonych biednie 
lub łiczną obarczonych rodziną i jest zdania, że 
podniesienie ich bytu materjalnego ważne mo- 
głoby oddać usługi cerkwi prawosławnej. Stan 
dzisiejszy sprzyja odszczepieństwn, parafianie 
bowiem wymagają czegoś więcej od pasterzy 
swoich, aniżeli jedynego talentu strzyżenia o- 
wieczek, który to talent inne sekty otwarcie 
potępiają. e" ; 

Drugą przyczyną krzewienia się sztundy- 
zmu stanowi, wedle autora, charakter stosunków 
wzajemnych dnchowieństwa między sobą, naj- 
częściej niechętny, kłótliwy i zawistny, brak po- 
wagi i solidarności w dążeniach, brak jakby 
ideałów nie z tego Świata, wreszcie Sama ze- 
wnętrzna postać i sposób sprawowania służby 
bożej, który jest jakby odzwierciedleniem wszy 
stkich powyższych braków i niewłaściwości. 
„Kto bywał świadkiem, powiada autor, odpra- 
wiania tej służby sposobem jakby kancelaryj- 
nym, biurowym (kaz'onnym), ten z łatwością 
pojmie, jak oddziaływa ono na człowieka głę 
bokiej wiary. Stużba boża w cerkwi prawo 
sławnej zdolna jest tak pieśniami swemi, jak i 
słowem czytanem przejąć skupieniem i podnieść 
duszę każdego wiernego; cierpiący i przygnę- 
biony smntkiem znaleść tn jest zdolny nkojenie 
i męztwo ducha. Ale trzebaż być w Stanie 
rozumieć co śpiewają, co czytają, a niestety 
śpiewają najczęściej fałszywie (autor mówi tu 
zapewne o prowincji) i niedbale, a czytają na 
pytel, bez namaszczenia i tak niezrozumiale, że 
człowiek wykształcony nawet chwyta jedynie 
martwe jakieś dźwięki, przeplatane banalnemi 
wykrzyknikami, nieptzystojnemi i nieodpowia- 
dającemi ani tekstowi, ani charakterowi obrzę- 
dów religijnych. Zapytajcie też sztundystę, 
czemu nie chodzi do cerkwi, a z pewnością wam 
odpowie: „koli ja nie rozumija szczo spiewajut 
i czytajnt*. Jakże więc chcecie, aby podobny 
stan rzeczy nie obrażał uczuć religijnych i nie 
pobudzał wiernych do szukania gdzieindziej 
tego, co religia może dać człowiekowi, a czego 
w cerkwi nie znajdują ?“ 

Trzecią i ostatnią przyczynę upatruje autor 
w stosunku i traktowaniu cerkwi, służby Bożej 
i spraw religji przez osoby postronne. Stosunki 
te w dzisiejszych czasach weszły w ogóle na 
bezdroże, a cerkiew i zawód duchowny doznają 
ze strony społeczeństwa coraz większego lekce- 
ważenia, któremu dzielnie sekunduje propagan- 
da biblijna protestancka i wpływ osadników 
niemieckich, gotowych zawsze do apologii swego 
wyznania. Zdaniem autora cele państwa i cer- 
kwi winny być, jeżeli nie te same, to zgodne 
ze sobą; tymczasem prostaczek bardzo często 
słyszy co innego z ust duchownego w cerkwi, 
co innego gdy wyjdzie z niej słyszy z ust ma- 
jących urzędową powagę. Jest np. święto pod- 
niesienia Krzyża, był taki przykład na Woły- 
niu, — w cerkwi nabożeństwo, ale geometra przy- 
jechał i spieszno mu, więc włościanie urzędownie 
zaganiają się do domostw,i spędzają dzień świą- 
teczny na pomiarze swych gruntów; w Wielki 
piątek, także fakt, dzwon pokatny zwołuje po- 
boźnych do świątyni, ale jeden x dostojników 
cywilnych życzy sobie upolować na święta zwie- 
rzyny —a więc włościanie idźcie nie do cerkwi, 
ale do naganki; wielkie święto, w cerkwi pu- 
stki; dla czego? Magik Epstein jakiś przyje- 
chał i taż obok cerkwi szałas swój ma; od- 
głosy trąbki sygnałowej aż do świątyni przeni- 
kły; gawiedź wyszła tłumnie i otacza teraz 
ZRRAŻY i ARCE a ZESTAWIE” 

Czemuż więc, komnż wierzyć na umysł pro- 
sty? Jak nie ma gubić się w tych sprzeczno- 
ściach? Dodajcie do tego szepty i uśmiechy, a 
wałęsanie się po cerkwi tak zw. inteligencji, 
dającej podczas służby Bożej przykład zgorsze- 
nia, dodajcie indeferentyzm religijny, wiejący z 
całości życia, na jakie patrzy prostak, a zrozu- 
miecie, że grunt do przyjęcia słów, namowy i 
perswazji gotowy; jedną i dragą znajdzie też 
za powrotem do domu: kramarz wsunie mn bro- 
szurkę, zachecającą do wertowania biblii; są- 
siad Niemiec zachwali mu tę broszurkę, stawi 
siebie i swoje domostwo za przykład; tam w 
istocie i dostatek i spokój obfitszy, tam czyta- 
ją taką biblię; tam w niedzielę odpoczynek i 
rozrywka godziwa, zamiast pohnlanki i uciech 
karczmowych; i kum, co już zaprzestał chodzić 
do cerkwi, także biblię czyta i chwali ją sobie, 
przestał pić, żyje lepiej i bardziej jakoś po bo- 
żemu. To wszystko nie może nie przemówić do 
umysłu prostego; czyta broszurkę, słacha są- 
siąda i do kama po radę idzie; ten dopowie 
mu reszty — i odszczepieniec gotów. 

W końcu artykułu autor zwraca uwagę i 
na kwestję „ikonów*, to jest obrazków świę- 
tych, malowanych bardzo często niezdarnie. Je- 
dnym też z artykałów sztundy jest mianowicie 
nieuznawanie „ikonów*, albowiem te zawiera- 
ją obok postaci świętych rzeczy powszednie, jak 
sprzęty itp., często zaś i zwierzęta, smoki, ko- 
nie, żmije, jednem słowem, przedmioty, którym 
hołdn składać się nie godzi. Żąda więc autor, 
aby „ikony* były robione poprawniej, i ku te- 
mu zdaje ma się rzeczą najodpowiedniejszą, aby 
tylko cerkwie i zarządy cerkiewne miały pra- 
wo je przysposabiać. 


Taki jest pogląd gazety Wołyń na sztundę 
i wywolujące ją przyczyny. Czy te ostatnie zo- 
stały całkowicie zgłębione i odsłonięte — 8%- 
dzić nie mamy możności. 


M osk w a. 


„Od przybytku głowa nie zaboli*, głęboką 
tę prawdę uznaje p. Katkow, na co nowy do- 
wód dają nam jego Moskowskija Wiedomosti. 
Skoro zważymy, w jakich stosunkach pozostaje 
Katków ze sferami rządowemi, artykuł jego 
pisma tem więcej na siebie zwraca uwagi. 

„Trudno sobie pomyśleć — rozwodzi się 
Katków — żeby posiadłości rozległego, potę- 
żnego mocarstwa (Moskwy w Azji środkowej) 
kończyć się miały jałową, bezwodną pustynią, 
jak owa, która okala od północy, wschodu i 
zachodn oazę Merwu. Herat natomiast mógłby 
godnie stanowić granicę od strony Afganistanu. 

Chwila zaś obecna, teraźniejsze położenie 
Afganistanu, nadaje się znakomicie do tak nie- 
zbędnego granie naszych zaokrąglenia; weciele- 
nie tak zwanego Turkestanu afganistańskiego 
(Herat, Balk, Maimene) dałoby nam te pożąda- 
ne, naturalne granice. W zamian za kraje, któ- 
re dotąd są pod władzą emira Afganistanu, a 
jabłkiem są niezgody między nim a bratem je 
go Iszak-chanem, możemy ofiarować emirowi 
wynagrodzenie odpowiednie, popierając go w u- 
stalenin jego władzy nad Amnu-Daria, i jeżeli 
ma dopomożemy wyprostować i zabezpieczyć 
granice jego dzierzaw od stron północno-wscho- 
dnich. Pomoc moskiewska byłaby emirowi bar- 
dzo miłą i cenną, bo przecież marzyć nie mo- 
że, żeby cośkolwiek w tej mierze dokonać zdo- 
łał bez sankcji carstwa. Cennem byłoby dla 
Moskwy — czytamy dalej w Mosk. Wied. — 
opanowanie tak ważnych stanowisk, jak Herat, 
Bałk i Maimene. Herat nazywają „kluczem In- 
dji“. Same Indje nie obchodzą nas wcale; nam 
potrzeba tylko przyjaźnych stosunków z emi- 
rem Afganistanu, a one natenczas tylko są mo- 
żliwe, jeżeli Anglia nie przestąpi naturalnych 
granic posiadłości swych azjatyckich, jeżeli się 
wstrzyma nadal po za podwójną ścianą grani- 
czną Indusu i gór Himalaja. 


Zgromadzenie właścicieli listów dłużnych 
byłego Banku włościańskiego. 


Wezoraj o godzinio 10. rano rozpoczęło się 
w sali lwowskiego sądu krajowego dla spraw cy- 
wilnych, zgromadzenie właścicieli listów zastaw- 
nych banku włościańskiego, celem zastanowienia 
się nad ugodą, proponowaną przez kuratora dra 
Jana Czajkowskiego. A 

Zgromadseniu przewodniezył pan radca Hof- 
mokel. Zgromadzenie reprezentowało kwotę 1,155.200 
zł. listów zastawnych, a kwota ts zastąpioną była 
przez następujące osoby : dr. Till, dr. Reich, Hru- 
szkiewicz, dyr. Wrotnowski, Wenzel Skera, Sokal, 
książę Sapieha, dr. Roiński, dr. Kratter, dr. Gross- 
man, Piotr Gross, dr. Schneider (imieniem hrab. 
Palfty-Daun), dr. Semilski, dr. Zgórski, dr. Sro- 
kowski, dr. Czajkowski, dr. Jackowski, Lewenherz, 
dyr. Hefern i dyr. Marchwieki. 

Dr. Jan Csajkowski przedstawił w obszernym 
wywodzie konieczność zgody. Mowca podniósł, że kon- 
kurs przy 40.000 wierzycielach byłby wręcz ab- 
surdem, gdyż wymagałby dziesiątek lat czasu. Ko- 
sata sporządzenia inwentarza przy okoliczności, że 
kry ALA Ust aspość onkaraie Usta aby ofiar- 
ność obywateli, która dotychczas nadzwyczaj czyn 
ność ułatwiła, Konkurs doprowadziłby do licytacji, 
a wiadomo z poprzednich licytacyj, że najczęściej 
musiał sam zakład nabywać gospodarstwa. Wresz- 
cie w razie konkursn, ze stanowiska jurydycznego, 
musianoby zakwestjonować prawo pierwszeństwa 
listów zastawnych, które nie mają , właściwie pe- 
wności hipotecznej, lecz są prostą pożyczką za opi- 
saniem zastawniczem. Z tych więc powodów zale- 
cał mowca usilnie przyjęcie ugody. 

Przeciw ugodzie nabierał następnie głos dr. 
Reich, jako zastępca kasy oszczędności w Vókla- 
bruk, Mowca usiłnje udowodnić, że listy dłużne, 
mają bezwarunkowe pierwszeństwo, inaczej prawo 
sastawn byłoby iluzorycznem, a projekt ugody na- 
rusza najprostsze pojęcia jurydyczne. Mowca też 
nie życzy sobie konkursn, ale ngody takiej, która- 
by nie naruszała prawa pierwszeństwa właścicieli 
listów zastawnych. W końcu domaga się mowca, 
pociągnięcia byłego zarządu banku do odpowiedzial. 
ności za wyrządzone szkody. 

Dr. Zgórski zbija twierdzenia poprzedniego 
mowcy, ze stanowiska finansowego doświadczenia, 
Że likwidacja prędko do celu prowadzi, stwierdza 
okoliczność, iż do końca maja b. r. spłacono jnż 
628.100 na kapitał, a 325.000 na odsetki, stan 
dłnżny sredukował się więc o cały milion. Nadto 
w podatkach i innych należytościach mianowicie 
50 procent weksli, spłacono 116.000. Właściciele 
listów zastawnych nie mogą żądać konkursu o ile 
ich listy nie są jeszcze wylosowane, podczas gdy 
właściciele czeków i weksli w każdej chwili mogą 
konkurs otworzyć. Ci ostatni reprezentują kwotę 
1,200.000 sł. 

W tym samym duchu przemawiali jeszcze dr. 
Pająk, dr. Kratter i inni. 


Przy głosowaniu projekt ugody przyjęty zo- 
stał w zasadzie jednogłośnie, z wyjątkiem dr. 
Re:cha. 

Przy rozprawie nad poszczególnemi artyku- 
łami ugody, stawiano jeszcze rozmaite poprawki. 

Z ważniejszych przyjęto poprawkę knratora 
dr. Czajkowskiego, ażeby w artykule drugim opu- 
ścić wzmiankę, mogącą być tłómaczoną, jak gdyby 
likwidacja obiecywała spłatę zupełną listów za- 
stawnych, r 

Następnie wszczęła się dyskusja, czy listy za 
stawne, na które zapłaconą jnż zostanie połowa, 
mają być ostęplowane, czy znpełnie zamienione na 
asygnaty. Przewodniczący, poparty przez księcia 
Sapiehę, zwraca uwagę, śe ostemplowanie listów, 
może narazić włościan ną oszustwa takie, że listy, 
na które 50 procent już wpłacono, sprzedawać im 
będą za całe, Mimo to zgromadzenie oświadcza się 
przeciw asygnatom, Na wniosek dr. Semilskiego 
npoważniło zgromadzenie likwidatorów, do opu- 
szczania bieżących po roku 1884 odsetek, bez po- 
przedniego zezw:lenia kuratora. 

Na wieczornem posiedzeniu uchwalono z ma 
łemi zmianami resztę artyknłów ugody, których jest 
dzternaścia. 

Na zastępcę męża zaufania w miejsce dr. Krzyża- 
nowskiego, który mandat złożył, wybrano dr. Roberta 
Czaykowskiego, który jednak natychmiast odpisał, 
że urzędu nie przyjmuje. Przy ponownym wybo- 
rze tedy wybrano dr. Ernesta Tilla — jednomyśl- 
nie, który też wybór przyjął. 

Ugoda przyjęta nie jest jeszcze obowiązującą 
albowiem wymaga zatwierdzenia sądu jako władzy 
kuratelarnej, 


Kronika Biejstowa i zamiejscowa, 


Bnin 18 Czerwca 


* Stan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
technicznej donożi : 

Opad doby upłynionej był nieznaczny, tempe- 
ratnra najwyżaza dnia wczorajszego była 14°, C., 
najniżssa w nocy 8, C. 

Przy wietrze przeważnie północnym, tempera- 
tura cokolwiek się podzosi, lecz pozostaje poniżej 
średniej czerwca, niebo zamglone, wilgotność po- 
wietrza się wzmaga, opad znaczniejszy. 

= Repartoar teatralny. Dzisiaj we środę 
d. 18. ezerwca Pierwszy gościnny występ panny 
Wandy Urbanowicz, byłej artystki teatrów warsza- 
wskich w 3-aktowej komedji Sardou, p. t. „Roz- 
wiedźmy się.* Panna Urbanowicz wystąpi w roli 
Cyprjanny. 

We czwartek d. 19. częrwca „Mąż na 
wsi“, komedja w 3 aktach z francuzkiego pp. Bay- 
ard i J. de Vailly. W głównych rolach wystąpią 
panie: Aszpergerowa, Kwiecińska, Wołleńska, Za- 
polska, oraz panowia : Woleński, Wojdałowicz, Hie- 
rowski i Kasprowicz. 

W piątek d. 20. czerwca przedstawienia 
nie będzie. 

W zobotę d. 21. czerwca, wesoła i zawsze 
z wielkiem powodzeniem grana komedja w 3 akt. 
z francuskiego, pp. Hemnnequin i Delacoart p. t. 
„Różowe domina*. Z nową obsadą, 

W niedzielę d. 22. czerwca po raz drugi 
„Dzieciaki*, obrazek sceniczny w 1 ake. Leopolda 
Świderskiego i „Nasi sprzymierzeńcy," komedja w 
3 aktach m francuzkiego przez M. Moreau. 

* Do „Dziennika Poznańskiego.* P. Alfred 
Ssczepąński, sekretarz gnbernatora „Liinderbanka* 


we Wiedniu, narobil okropnego hałasu we wszyst- 
Maka GAUIAAIDCWUW da Bd "aUblujó Ww BLOWUILK. on, 


a to z tego powodu, że Qazeta Narodowa i Ku- 
rjer Lwowski wymieniły go imiennie jako kore- 
spondenta Dziennika Poznańskiego x Wiednia. Za- 
skarzył on nawet zaocznie lwowskie dziennikar- 
stwo przed komitetem «międzynarodowego stowarzy- 
szenia korespondentów dziennikarskich. Komitet ten, 
wysłuchawszy p. Szczepańskiego, na podstawie tak 
jednostronnej relacji, nazwał odkrycie nazwiska p. 
Szczepańskiego jako korespondentą Dziennika Po- 
anańskiego niewłaściwem. Uzyskawszy, taki wyrok, 
zaczął p. Szczepański nanowo Żalić się na różne 
tory z powodu wyrsądzonej mu krzywdy, i redak- 
cja Dziennika Poznańskiego w uniesieniu rycer- 
skości ujęła się takża za nim, palnąwszy reprymen- 
dę dziennikarstwu lwowskiemn, zakończoną nastę- 
pującym zwrotem: 

„Piszemy te wyjaśnienia w mniemanin, że pi- 
sma lwowskie zgrzeszyły tylko przez niewładomość 
— dowód taktu, dobrej woli i rozumienia interesu 
i godności dziennikarskiej dadzą one, jeżeli całe to 
wyjaśnienie powtórzą, * 

Naturalnie, że Cząs powtórzył te uwagi Dzien- 
nika Poznańskiego. 

My na to odpowiadamy, że tendencyjny, jedno- 
stronny wyrok stowarzyszenia konespondentów pv- 
legający tylko na informacjach p. Szczepańskiego 
nie nas nie obchodzi, Powtóre, nie jest prawdą ja: 
kobyśmy „odkryli“ samowolnie tajemnicę nazwiska 
p. Szczepańskiego jako korespondenta Dzten. P.zn., 
gdyż odkrył on je sam. 

W wydanym na nowy rok numerze jubileu- 
szowym tego pisma, z powodu 25-letniej rocznicy 
jego istnienia, podpisał się on mianowicie pełńem 
nazwiskiem jako korespondent wiedeński. Więc 
tajemnicy nie było, a w końcn pozwoli- 
my sobie zrobić skromną nwagę, że być korespon 
dentem nesciwym uczciwego pisma, nie jest sprawą 


jego był nanczycięlem ewangielickim, W latach od 


któraby wymagała osłony tajemnicy. Potrzeba tyl- 
ko tak pisać, ażeby odsłonięcie przyłbicy nie było 
żennjącem .. 

Spodziewamy się, że Dziennik Pozn, 1 Czas 
„w dowód aktn dobrej woli i zrozumienia interesu 
i godności dziennikarskiej * powtórzą to nasze o 
świadczenie. e 

* Drugie zgromadzenie akademików odbyło 
się w poniedziałek na tnt. uniwersytecie. Zgroma- 
dzenie było dość liczne, a niemniej też bnrzliwe, 
Reforat komisji 10, wybranej na poprzedniem zgro- 
madzenin celem obmyślenia reformy Czytelni aka- 
demickiej, przedstawił p, Aleksander Lisie- 
wicz., Komisja —— rzekł mówca — przyszła do 
przekonania, że obecny atatut Czytelni nie posiada 
żadnych wad organicznych, któreby nie pozwalały 
się jej swobodnie rozwijać, tak samo Wydziały 
nie są winne, że Czytelnia akad. upada, gdyż mo- 
źna je w każdej chwili usunąć w całości, lub w 
części. Wszyscy akademicy wykrzykują na tę bie- 
duą Czytelnię, nie znając jej wcale, nie będąc jej 
członkami. 

Zapiszcie się, mówił p. Lisiewicz imieniem ko- 
misji, poznajcie Czyte!nię bliżej, reformujcie ją jak 
ię wam podoba, usuńsie Wydział — ale zajmajcie 
się nią, wiedzeie, że ona istnieje.“ Całego przemó 
wienia streszczać nie m.żemy, z powodu braku 
miejsca, powiemy jeszcze tylko, że komisja prze- 
konała się, że nie postępowanie Wydziałów, ale 
ogólna apatja, brak życia między 
młodzieżą akademicką, są przyczyną, dla 
której Czytelnia akademicka szybkim krokiem chyli 
się ku upadkowi. Projekt reformy (?) Czytelni aka- 
demickiej, podajemy w streszczeniu, wypracowany 
przeż tę komisję : 

Obowiązkiem każdego akademika jest należeć 
do Towarzystw akademickich bez względu na nie- 
dostatki jakie w ich ustrojn istnieją, lub istniećby 
mogły, a następnie dążyć według sił swoich do u- 
snuięcia tych niedostatków w drodze pracy około 
Towarzystwa, ï 

Komisja dalej uznała za konieczne połączenie 
się wszystkich Towarzystw akademickich w jednę 
całość, jednak na zasadach, któreby niedopuszcza- 
ły rozminięcia się z celami któregokolwiek z owych 
Towarsystw. 

Statut Czytelni akademickiej uznała komisja 
jako bardzo dobry, uważa jednak za zbawienną 
zmianę jednego paragrafu, mianowicie w tym kie- 
rnnkn, że do Czytelni akademickiej należeć mogą 
także jako zwyczajni członkowie, ukończeni słncha- 
cze uniwersytetn i politechniki, a to aż do 4 lat 
od ukończenia studjów. W końcu poleca komisja 
Wydziałowi zwracać baczną nwagę na to wszystko, 
co się przyczynia do obudzenia życia koleżeńskie - 
go, towarzyskiego i naukowego. 

Postanowiono także zniżyć „wstępne“ do Czy- 
telni, a wkładkę roczną rozłożyć na raty. Wnio 
ski te przyjęto. 

Tak więc obecnie zależy pomyślny rozwój 
Czytelni akademickiej od ogółu młodzieży. 


* (Lornetkę wypożyczoną od biletera teatral- 
nego na parterze, zabrał wezoraj pewien jegomość, 
zapewne w zapomnienin, do domn., Bileter apeluje 
do łaskawej i sumiennej pamięci owego pana. 


* Teatr Wielki w Warszawie zagrożony był 
w niedzielę popołndniu niebezpieczeństwem pożaru. 
Istotnie ogień wybuchł zrana w magazynach ko- 
stjumowych damskich, mieszczących się obok soe- 
ny wielkiej w parterze od ulicy Trębackiej. Pożar, 
który spostrzeżono wrychle, miał czas objąć tylko 
jeden pokój msgazynu. Zalano go wodą. Straty 
są wielkie, spłonęło bowiem dziesięć szaf Z koszto- 
wną garderobą do bardzo wystawnych oper i ba 
łetów. Ogień jak się zdaje był podłożony. 

*  biocba dsiool z hvfuciu i. 1682 wynusiła w 
zakładzie Drohowyżkim 402, t. j. 251 chłopców 
i 151 dziewcząt. 

* p. Karol Stutti, radca budownictwa w na- 
miestnietwie, bawi obecnie w Krakowie, w spra- 
wach budowy nowego gmachn uniwersyteckiego. 
Przybycie p. Settego na miejsce budowy przyjęto 
w mieście z szczerem zadowoleniem, ogólnie bo- 
wiem niepokojono się z powodu powolnego postępo- 
wania robót przy tej ważnej budowie, do którego 
podvbno głównie przyczyniało się ustawiczne zała- 


twianie spraw technicznych przes przewlekłą ko 
respondencję. 


t Jan Ernest Smoler. W piątek dnia 13. 
bm. zmarł w Budz'szynie ten, który zbndził ze snu 
Serbów łużyckich. Smoler urodził się 3 marca 1816 
na Górnych Łużycach w Marzdorfie, gdzie ojciec 


1830 do 1836 uczęszczał do gimnazjum w Budzi- 
szynie, wtenczas już kolegom szkolnym udzielał 
nauki ojczystego języka. Złożywszy egzamin doj- 
rzałości, udał się do Wrocławia na studja teologi- 
czne, lecz równocześnie poświęcal się dalszej pracy 
na polu historji i języka swego narodn. Temu 
całą oddany dnszą w roku 1838 wraz z Niemcem 
Rósslerem założył w Wrocławiu Towarzystwo łu- 
życkich akademików, a w niem szczegółowy wy- 
dsiał serbski. Zachęcany przez Purkyniego oddał 
się wtenczss nauce innych języków słowiańskich a 
w nowej pracy był mu pomocny rząd prnski, u- 
dzielając mu na ten cel czteroletnie stypendjum. 
Moralnie zaś popierali go bez przerwy Purkynie i 
Czelakowsky, a za ich to pobudką rozpoczął pierw 
sze literackie prace. W r. 1845 ułożył statut dla 
„Matice srbska“, która w dwa lata później rozpo- 
częła działanie. 

W r. 1846 powołał go Jordan do Lipska, do 
redakcji pisma „Slavische Lesebiicher.* Dwa lata 


SUDEJKIN. 


(Dokończenie.) 


Pertraktacje Nudejkina z uwięzionymi, któ- 
rych starał się pozyskać dla siebie, zachodziły 
tak daleko, że w dwóch wypadkach obiecywał 
on pomoe w ucieczce i w jednym z nich posłany 
już został do Syberji na „sprawnika" jeden z 
zaufanych Sudejkina. Zdarzały się także wypu- 
Szczania na wolność z więzienia za kaucją lub 
poręczeniem. Bywały nawet wypadki konferencji 
ze zdeklarowanymi rewolucjonistami w celu od- 
ciągnięcia ich od Narodnej Woli, W tym celu 
Sudejkin starał się, jak jaż wspominaliśmy, wy- 
tworzyć osobną tajną organizację, skierowaną 
przeciwko Narodnej Woli pod nazwą „Stowa- 
rzyszenie walki przeciwko terroryzmowi“, Szcze- 
gólna ta opozycja wydawała nawet czas jakiś 
pismo za granicą p. t. Prawda. Walcząc w ten 
sposób w sposób jawny, legalny i tajny, rewo- 
lneyjny z organizacją Narodnej Woli, Sudejkin 
znalazł śmierć przygotowaną przez „komitet 
wykonawczy“ owej Woli Narodnej. | 

_ O samym fakcie morderstwa znajdujemy w 
Wiesiniku szczegóły następujące: 

Degajew, odgrywający nader dwuznaczną 

rolę w całej tej historji, żył w bardzo bliskich 


O 


Swego przyjaciela, 1 Wizyty te przeciągaty Bię 
często do późna w nocy. Stosunki były nader 
bliskie, poufałe i Sadejkin przy całej swej o- 
strożności tu widocznie nie podejrzywał niczego. 


W listopadzie r. z. żona Degajewa wybiera 
Się za granicę. Sudejkin daje jej pieniądze na 
drogę i fałszywy paszport zagraniczny w tem 
mniemaniu, że pani D. jedzie dla śledzenia za 
emigrantami za granicę. Degajew pozostaje w 
Petersburgu, dla wzbudzenia zaś tem większego 
do siebie zaufania, prosi Sndejkina, ażeby mu 
dał na służącego jednego z agentów policyjnych, 
niższej kategorji. Tak się też i stało. Pułapka 
była gotowa, Sndejkin bowiem nie przestawał 
odwiedzać Degajewa, który zdecydowany już 
był na zabicie swego faktycznego czy mniema- 
nego przyjaciela. Próbował nawet strzelać w 
pokojn i przekonał się, że wystrzał nie był sły- 
szany w domu. Wspólnicy Degajewa obejrzeli 
już mieszkanie i zdecydowali rodzaj broni, jaki 
ma być użyty. Postanowiono użyć drągów że- 
laznych, Ńndejkin bowiem nosił na sobie kol- 
czugę, która mogła wystrzał z rewolweru uczy- 
nić bezskutecznym. Wyznaczono już dzień na- 
wet. Trzeba było nietylko zaprosić Nudejkina, 
lecz i wydalić służącego pod jakimś pretekstem. 
Wypadek taki wydarzył się niebawem. służący 
wydalił się za pozwoleniem swego pana dla po- 
gapienia się na jakąś paradę, Degajew zaś na- 
pisał niezwłocznie do Sudejkina, że pragnie się 
z nim zobaczyć bezrwłocznie. Wszystko tym- 
czasem przygotowano i wspólnicy zajęli swoje 


stosunkach z Sudejkinem, który bywał często ui miejsca w sąsiednim pokojn. Degajew patrzył 


0 


przez okienko W Waler-KiOZtcie Wwychudzątce na 
schody czy nie idzie ofiara. Niebawem dał się 
słyszeć dzwonek. Był to stróż jednak. Nie o- 
tworzono mu jednak, w obawie, że może nadejść 
jednocześnie Sudejkin. Sudejkin jednak nie nad: 
chodził i Degajew zeszedł na dół dowiedzieć 
Się, co za interes miał stróż do niego, bojąc się, 
ażeby nie ponowił swej wizyty w chwili same- 
go zabójstwa. Pokazało się jednak, że był to 
sam Sndejkin, który posłał stróża na górę do- 
wiedzieć się, czy Degajew w domu. Stróż nie 
mógł się dodzwonić i sudejkin odjechał. Zamach 
więc tym razem nie udał się. 


W kilka dni potem Degajew znalazł znowa 
sposobność wyprawienia gdzieś służącego i zno- 
wu zaprosił do siebie Sndejkina. Zuowu spiskow- 
cy zajęli swoje miejsca, ofiara jednak nie poka- 
zywała się tak długo, że zdecydowano odłożyć 
znowa wykonanie zamachu w. obawie, że sine 
żący mógł wrócić każdej chwili. Wspólnicy od- 
dalili się, niebawem zaś przyjechał Sudejkin i 
Degajew musiał wymyślić historję 0 jakiejs da- 
mie z rewolucji, która przybyła do Petersburga 
dla spełnienia ważnego jakiegoś zamachu. Na 
poufnej naradzie zdecydowali. żeby nie areszto- 
wać w Petersburgu. mniemanej owej damy, co 
akompromitowaćby mogło Degajewa w oczach 
rewolucjonistów, lecz wyprawić ją pod jakim- 
kolwiekbądź pozorem z Petersburga i tam ją 
dopiero aresztować. Zamach odwlekał się i mógł 
być przy lada niepomyślnym zbiegu okoliczno- 
ści zdradzony. Nareszcie 28. grudnia zamach 
został wykonany. Słażącego wyprawił Degajew 


na kilka godzin I zaprosił do siebie Sudejkina. 
Jakoż przybył on tym razem wespół z krew- 
nym swym Sudowskim. W mieszkanin Degajewa 
oświecony był tylko pokój bawialny i sypialny. 
W ciemnej kuchni i wciemnym gabinecie, przy- 
tykającym do sypialni, ukryli się spiskowcy- 
Sudejkin, nie podejrzywając niczego, wszedł 
wesoło do pokoju, i rzucając palto, odezwał się: 
„A cóż nasza dama — odjechała? Degajew za- 
jęty był tak swemi myślami, że zapomniał zu- 
pełnie o owej damie, i zapytał w roztargnie- 
niu: Jaka dama? — No, ta nasza, przypomniał 
Sudejkin. Dopiero wtedy Degajew przyszedł do 
siebie i poprosił Sudejkina, który stał w poko- 
ja bawialnym i kręcił papierosa — przejść do 
gabinetu. Sam Degajew odstąpił ku okna, któ- 
re zastawiono już przedtem dużym stołem. Su- 
kę wziął za klamkę od gabinetu, gdy w tem 
rozległ się wystrzał z po za niego. Kula trafi- 
ki BY W pas. Sudejkin, jak dzik obsaczony w 
dowi z eee i rzucił się ku drzwiom. Su- 
wiedli k Pk rzucił się do przedpokoju. Tam 
nie i i =- 
dowali... spiskowcy z drągami i pomor: 
„ Tak skończył Sudejkin, osobistość wielce 
charakterystyczna dla dzisiejszych stosunków w 
caracie. Podobni ajenci policyjni, działający w 
sposób powyżej opisany, możliwi są tylko w 
Moskwie... 


kintosz ceratowy i trochę bielizny. 


Szankowskiego, 
sława Stebleckiego , 
Schechtla, Mieczysława Bartha, Emila Fabrego, 


kiewicza i Piotra Juliana dw. 
skultantami sądowymi, 


Tarnowie Karola Fnglewicza starszym 
poczty tamże. 


później przeniósł się do Bndziszyna, obejmująa re- 
dakcję tygodnika, założonego przez Seilera : 
dzeńska Nowina; pismo to przyjęło następnie na- 
zwę: Srbske Nowiny. Pismem i zakładaniem róż- 
nych w kraju towarzystw rozbudził w ziomkach 
świadomość i nezucia narodowe. 
katedrę języka serbskiego w gimnazjum bndzi- 
szyńskiem, założył księgarnię, która mianowicie od 
r. 1863 rozszerzyła się znacznie i wiele wydała 
książek serbskich, skoro Pech przystąpił do spółki. 
Sam Smoler wydał dwa tomy pieśni serbskich lu- 
dowych z tłumaczeniem ich niemieckiem, słownik 
serbsko-niemiecki ; tłumaczenia serbskie Czelakow- 
skiego: „Ohlas pisni ruskych* 
rokopisa“; redagował Matice serbską i kilka in- 
nych pism serbskich. Tak więc zmarły Smoler nie 


Ty- 


W r. 1850 objął 


i „Królodworskiego 


tylko pierwszy na Łużycach wskazał kierunek ten 


narodowy, zbudził ruch na polu piśmiennictwa, ale 
isam dotąd wśród swych rodaków napisał i zdzia- 
łał najwięcej. 


To też nie tylko rodacy jego, ale 
wszyscy Słowianie ucznją stratę tak gorliwego pra- 
cownika. Cześć jego pamięci! 


* Pieszy turysta. Niejaki p. M. puścił się w 


podróż pieszą po Księstwie i Królestwie, i znaczne 
kawały tych części Polski jaż zwiedził. Niedawno 
w Warszawie odebrał wiadomość ze Lwowa, ża 
ślub jego siostry odbędzie się niebawem — i usil- 
ną prośtę, aby druźbował. P. M. wraca tedy do 
Lwowa. 
z Warszawy drogą lubelską według pierwotnie wy- 
tkniętej marszruty. 


Przed kilku dniami mianowicie pnśsił się 


O tym pieszym turyście, człowieku z wyższą inte- 


ligencją opowiada Kur. Warsz.: „Jest to młodzie- 
niec lat 28, średniego wzrostu, brunet; silnie zbu- 
dowany, odznaczający się niepospolitą siłą fizyczną. 


— Rnch pieszy stał się dla mnie nienaiknio- 


nym warunkiem zdrowia — opowiada p. M. — 
jeżeli dłużej aniżeli tydzień odpoczywam w jakiej 
miejscowości, cznję się niezdrowym, niespokojnym 
i dopiero z chwł!lą wyruszenia w drogę odzyskuję 


siły i zdrowie... Dzielny turysta ma plecach nie- 
wielki tłomoczek, zawierający drugie nbranie, wa- 
W miarę po- 
trzeby w czasie podróży sprawia nowe rzeczy, sta- 


re rozdając ubogim. W drodze żyje jak można, 


nie zabierając z sobą żadnych zapasów żywności, 
oprócz cygar, które cały ładunek dość obciążają. 

Pan M. prowadzi dziensiezek swoich podróży, 
ale tak lakonicznie, iż tylko dla niego staje się 
rodzalem przypomnienia dat i osób, o których chę- 
tnie lubł opowiadać, dołączają różne przygody tak 
poważne, jak i dość zabawne, jakie go naturalnie 


częstokroć spotykają. Opowiada nadzwyczaj żywo 
i barwnie 
wil Włochy i Francję jeszcze, ogłosi przygody swo- 
je drnkiem. 


i kiedyś, gdy zwiedzi, jak postano- 


* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował praktykantów sądowych: Swiatosława 
Włodzimierza Dolniekiego, Stani- 
Jana Gailhofera, Wilhelma 


Włodzimierza Eustachego Zygmunta trz. im. Łuce- 
im. Janickiego au- 


Minister handlu mianował zarządcę poesty w 
zarządcą 


* Muzeum przemysłowa w ratuszu codziennie 


od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 30 et. 


* Muzeum zakładu narod. im. Oseolińskich 


otwarte codziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołndniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* lutre we czwartek: ów. Gerwas. i Prot.; — 


św. Leodota. 


* Wiadomości pellcyjne z d. 18. czerwca b. r.: 


Skradziono: bndnikowi kolejowemu D. na Bo- 
gdanówce klacz gniadą, z łysiną na czole i z stłu- 
czonem kolanem na lewej nodze wart, 20 sł, tam- 
że ze stajni; — panu T. srebrny zegarek ankier 
snaczony lit. A, T. pugilares z kwotą 2 zł. 30 ot, 
i tytonierkę z tegoż mieszkania pod l. 2 m. Wro- 
nowskich; — p. Jędrzejowi P. z tegoż szynku pod 
l. 119 ul. Żółkiewska rozolisy, i wódki tudzież 
mosiężuą pipę wart. 20 zł; — p. Marji W. los 
krakowski nr. 44603; — p. Pinkasowi E. srebrny 
zegarek ankier kryty wart. 10 zł. 


Zgubłono: kartkę zast, do l. 76787 na 


czarny płaszcz w tut Zakł, zas, i kred. zastawto- 


ny; — 
kryty emaliowany i grawirowany wart. 60 zł. 


p. Bronisława K. złoty zegarek damski 


Znaleziono: książkę robotnią Jakóba Jo- 


ny Nenmana ze Stryja. 


Zakwetjonowano u aresztowanego Gel- 


lesa tytonierkę posrebrzaną grawirowaną z lit. S. K. 


Skała d. 15, czerwca. 

„Lecz niesbożnemu rzekł Bóg: Cóż 

ci do tego, że opowiadasz ustawy moje, 

a bierzesz przymierze moje w usta two- 
je?“— „Usta twoje rozpnszczasz na złe, 

a język twój składa zdrady“ — „Zasiadł- 

szy mówisz przeciw bratn twemu, a lżysz 

syna matki twojej...“ Psalm 50. ;,. 19°20 

W ur. 53, Dita z d. 8, b, m. w koresponden- 


cji p. t. „Z nad Zbrucza,* poświęconej misji, którą 
ruskie dnchowieństwo zeszłego miesiąca odprawiło 
w naszem miasteczka, autor (notabene duchoway) 
nieomieszkał wyszukać łatki i przypiąć ją oczywi- 
ście polskiej Indności, a względnie inteligencji tu- 
tejszej. p 
czyć raz dla tego, źe Diło nie dla każdego do- 
stępne, a powtóre dla samej stylizacji tego oska- 


Ustęp dotyczący pozwolimy sobie przyto- 


rzenia: „..przsybało mnoho polskoj szlachty i ró- 
żnorodnoj polskoj intel gencji, zdaje sia zrazu bil- 
sze dla cikawosty, jak dobroji woli, no koły za- 
czały słuehaty propowidej, kołoszenych z odnsze- 
włeniem i prawdywoju kraanowiczywosteju naazy- 
my rnskimi misjoneramy, zaczała ich ochota do 
kpin i żartiw ustupaty miscia powazi itd..." Po- 
nieważ w tej insynuacji dobra wola ks. korespon- 
denta zanadto jest widoczna, przeto zostawimy go 
w tem błogiem mniemaniu, że pobożność nigdy nie 


prowadzi inteligencji polskiej w mury oerkiewne — 


przecież godzi nam się zapytać nietylko ka. koresp. 


ale i tych wszystkich, którzy powyższy jego wy- 
rób wzięli za dobrą monetę, jakby nazwał to po- 
stępowanie polskiej Indnoścł, gdyby zasięgnąwszy 
informacji n miejscowego parocha był się dowie- 
dział, 


że ta cerkiew wspaniała, to przeważnie 
dzieło cfiarnońci polskiej?! Ks, Kostecki chętnie 
byłby mn t» przyznał, co więcej byłby mu okazał 
listę fundatorów tej cerkwi, na której to liście o- 
bok nazwisk polskich, uajpokaźniejsze figurują zu- 
my, a nawet byłby się ks, koresp. dowiedział, że 


jeden z tej bezbożnej szlachty wcale znaczną sumę 
ofiarował na cele misyjne. Teraz zapytamy więe, 


czy owe tysiące ś, p. Kopińskiego i hr. Gołacho- 
wskich, owe wspaniałe ornaty, któremi ks. K, 
słusznie się chlubi i inne sprzęty przez szlachtę i 
„różnorodną“ inteligencję ofiarowane, to takża žar- 
ty i kpiny z ruskiego obrządku? Lepszej trochę . 
dobrej woli ze strony ks. koresp., a nie by- 
libyśmy się dostali do Dtła jak Piłat w Credo. 
Ale widocznie niepodobnem jest dla koresp. „z nad 
Zbrucza,* przy każdej sposobności nie oamarować 
Lachów.* 
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Cicho także pochwalił się ks. koresp, že ta|odtrąciwszy głosy kuzynków i familiantów, odtrą-|man, 11. Drzewicki Jan, 19. Gołkowski Aureli |epidemia karbunkałowa, zabijająca do trzech 


5. Losy. 


bezbożna inteligencja nawróciwszy się, pragnęła |ciwssy głos = powinności dany mecenasa i jedne-|13. Heller Bolesław, 14. Hanasiewicz Henryk, 15. |czterech dni. Tarby dłagi czas taili wiadomość | Miasta Krakowa A 17 — 106% 
spowiadać się tylko n ruskich misjonarzy, chociaź |go urzędnika podwładnego z kolei Łupkowskiej Kaniewski Jnliusz, 16. Lenartowicz Roman, 17.|0 tej dłumie. » Stanisławowa . è 22 50 245 
w misji brało udział dwóch łac. księży. W tem |(który od lat 13 wzorowo iłaży, lecz niewiadomo j Miksiewicz Michał, 18. Pikor Ludwik, 19. Reines Wiedeń d. 18. czerwca 1884. (Z ck. zakłada „6. Monety. 
mniemaniu nie pozwolimy mu zasnąć, bo strasznie |dlaczego w awansach jest pomijany), czyż nie bę-|Jnlinsz, 20. Sowa Wincenty, 21. Sorg Zygmunt, meteorołogicznego) : Dukat holenderski . : 5.64 5.74 
się zagalopował w pochwałach dla misji, nie po-|dzie ta mniejszość imponującą większością, i czy |22. Trzeciak Antoni, 23, Witkowski Kazimierz, Wiatr północno zachodni. — Deszcze wę- Dukat cesarski . A 5.68 5.78 
mnąc, że własna pochwała nie pachnie. Możemy |nie powinien się pan Kozłowski nad tem zastano- |24. Zagórski Antoni, 25. Żurowski Władysław. | drowne. — Stronami deszcze. — Chłodno. — Nie| N8 oleóndor . o. s 9.62 9.72 
nawet pocieszyć ks, koresp., że przez wszystkia|wić? Czy nie było już komu innemu zalecić wy-|Trzem pozwolono poprawiać wa września s jednego należy się spodziewać prędkiej zmiany tera Półimperjał iage . . 998 10.232 
dni misyjne wielu jego współwyznawców prosiło o|borcom i mówić dość długo o zasługach, zdelno- | przedmiotu, dwóch reprobowano na pół roka, źniejszego powietrza. Rubel rosyjski srebrny è 1.54 1.64 
spowiedź w łac. kościele. śoiach, onotach i pracy p. Kozłowskiego? Czy ta|dwóch na cały rok. ; Wiedeń d. 17. czerwca. Jak Zoł, Gorresp.|.,5 kd pepierony sA 1.21'/, 1.23'/, 
Już na ogromną naiwność zakrawa panegiryk [rolą należała do szw:gra koniecznie? Czemuż z Z eksternistów uznani za dojrzałych: 1. Koch- 1 100 marek niemiecki . 59.20 59.90 


donosi, król serbski przybędzie w skutek za- 
proszenia cesarza anstrjackiego na 8 do 10 dni 
na wrześniowe manewry nad dolną Morawą 
(March). 

Budapeszt d. 17. czerwca. Wiadomy do 
wieczora ogólny wynik dotychczasowych wybo- 
rów jest następujący: 206 liberałów, 55 z ligi 
opozycji, 65 z8 skrajnej lewicy, 17 antisemitów, 
12 narodowców i 10 laźnych. W Kołoszwarze 
wybrani zostali liberały Hegediiss i Zsig- 
mondy. 

Paryż d. 17. czerwca. Izba przyjęła ustawę 
wojskową aż do 38. artykułu. W poniedziałek 
Delafcsse zaińterpeluje rząd w sprawie egip- 
skiej. Temps donosi, że układ francusko angiel- 
ski co do neutralizacji kanału Suezkiego zosta- 
nie poddany sankcji europejskiej na nowej koą- 
ferencji, która bezpośrednio nastąpi po konfe- 
rencji finansowej. Ostateczny rezultat francusko- 
angielskiego układu został wczoraj państwom 
zakomunikowany, a w poniedziałek będzie po- 
dany do wiadomości obu parlamentów. (Począt- | Akcje kr 307.99 lo-anatrj. 110.50 
kowo układ ten miał pozostać w tajemnicy, i | Kolej Kar, Lud. 285.25 Kolej poładn. 14860 
nie być przedłożony mocarstwom; widocznie je-|Unionsbank _ 106.50 Napoleondor 9.67 
dnak mocarstwa zaprotestowały przeciw temu, | itossyj. bankn. 1.23 Usposobienie: ciche 
wskutek o Anglia i Francja muszą go pod- modia ii Tczewa 


dać pod sankcję Europy; pr. red.) z 
Rzym d. 17. czerwca. Siampa zaprzecza |żosyjsk. Manka. 205,80 Akojo kredyt. 519— 
stanowczo wiadomości, jakoby policja angielska | | ombard 353.— Galicjskie 12.10 


zawiadomiła policję rzymską, iż mają nadjechać | poż, odt 5880 Austr. bank. 167.99 
dynamitnicy i wezwała do pilnego strzeżenia acc 
podziemi kościoła św. Piotra i Pawła.  Dirttor 
donosi, że w marynarce włoskiej utworzoną z0- 
stała dywizja, która pod komendą kontradmi- 
rała uda się na wody Ameryki Południowej. 

Berlin d. 17. czerwca. Nordd. Allg. Ztg. do- 
nosi, że pod Bagdadem na prawym brzegu Ty- 
grysu panuje epidemia, która ma być dżumą. 
Persja zamknęła granicę 


dla ks, kanonika Sz. z H, za to, że po rusku spo- |tylu zwolenników nikt się tego nie podjął? Czy i|mański Klemens, 2. Lachczyk Jan, 3. Mach Anto- 
wiadał i „z naszem duchowieństwem po ruski roz-|z tego może być zadowolniony p. Kozłowski! — |ni, 4. Patkaniowski Michał, 5, Weinberg Herman, 
howorjuwałsia*. Wobec tego, że we wschodniej Ga-| Wprawdzie jeden niekuzynek rozierdziwszy się|6. Vortreffich Szyja. 
licji niepodobna od włościan łac, obrz. przyjmować | bardzo, że usłyszał głos z mniejszości przeciwny Jednemu eksterniście wolno poprawiać s je- 
spowiedzi inaczej, jak w języku ruskim, spełnił ks. | wyborowi p. Kozłowskiego, wpadł w zapał, zapo- |dnego przedmiotu we wrześniu, czterem = jednego 
Sz. tylko obowiązek; że zaś z duchowieństwem ru-|minając uszanować wolność słowa, zaczął prawić |przedmiotn w terminie nieoznaczonym. 
skiem rozmawiał po rusku, to zaów tylko obowią-|(choąc steroryzować mowcę) o rycerskości kandy- | — „Elektryczne — panny. Pewien technik, 
zek grzeczności. Czyby może ks. koresp. nie se- |data, i zdawało się, że w zastępstwie rycórza-posła, oczywiście amerykański, uderzony czarojącym wi- 
chciał wysłuchać spowiedzi p polsku od nienmie- |chwyci za sserpetyną i rozsieka ok 1: nast dokiem, jaki przedstawiają baletnice, tańczące z 
jącego po rusku? Czy wazedłszy w polskie tows- | miał odwagę przekonanie mniejszości objawić ; ji o lampkami elektrycznemi we włosach, na piersiach i 
rzystwo i rozmawiając w tym języku, każe sobie | jednak prędko  postarano się Doaa f LĄ oba na ramionach — zastosował ten efekt teatralny do 
za to oddawać pochwały ? zamknięcia dyskusji, które łatwo było od większo- | celów praktycznych, wynsjdując po dłngiem roz- 
Historja o kuli i o płocie nie megła chyba |ści uzyskać. ę i myślaniu panny świecące na zawołanie elektrycz- 
mieć lepszego zastosowania, jak w obecnym wy- Wypada takżə zapytać p. przewodniczącego |nością o sile od 2 do 100 świec. Natychmiast po- 
padku... komitetn przedwyborczego, dlaczego zaprosił wy- | wstała w Nowym Jorku spółka akcyjaa pod nazwą 
Jeezcze jednę kwestją pośrednio nas obeho- borców na 10. Sera 10. godzinę dla porozumie- | Electric Girl Lightoiog Company (Towarzystwo e- 
dzacą pornizył ks. koresp. tym razem lepiej poin- |nia się co Bd zak kandydata, wszak ten sam |Gwjetlenia 'elektrycznemi pannami) i ogłosiła, że 
furmowany, 60 domyślać się każe, że stosunki na- |dzień i ta godzina były terminem już wyborów ?ļ| posiada na składzie do wynajęcia lub d> sprzeda- 
szego miasteczka nie 23 mu zbyt obce. Boli go | Niech powiedzą panowie wyborcy którzy głomo- |nja znaczny zapas tych nowożytnych kandelabrów, 
mianowicie, że „skalskij łat. paroch Andrzejowskij | wali za p. Kozłowskim, czy znalazł się choć jeden | w takim wyborze, iż najwybredniejszy nabywca 
nikoły do cerkwy ma żadna dachownu usłohu po- jz przeciwników tegoż, któryby nie uszanował prze- | musi się uczuć zadowolonym, Elektryczno pauny 
jawytysia ne chotil*, konania i woli głosującego? Głos przekonania i|sgą wynalazkiem niepospolicie praktyeznym. Zamiast 
Efekt nieomylny, 60 za pyszny pendant do tej|wola powinne być święte, ci tylko, co zmienili swe | 5 wiecić latarnią w sieni i ntrzymywać służącego 
besbożnej inteligencji polskiej! Nie zdziwi się jaż |przekonania pod naciskiem wpływów, rumienić się |który na głos dzwonka musi odbiedz od najp lulaj- 
teras Ruś, że ruski obrządek jest m nas przedmio- | muszą. ; szego zajęcia, by wpuścić gości — stawia się w 
tem kpin I żartów, kiedy nawet proboszcz łac ta- i Lat więc 5 będzie p. Kozłowski sanockim po- | sieni elektryczną pannę. Taka panna skoro tylko 
ki zagorzały fanatyk i nietolerant religijny! Zdo- |stem, zdobywszy maudat przebojem. W Węgrzech usłyszy dzwonek, zaczyna jaśnieć ozarownem świa- 
bywszy tyle cennych wiadomości dla Dito, zawie- |dzieje się to zawsze przy wyborze każdego pesła, |tłem, otwiera drzwi i uprzejmie wskazuje każdemu 
dbał jednak ks. kores. wyjaśnić powód tego naji tam nawet krew się leje nieraz strnmieniem; A |drogę do mieszkania gospodarstwa, Taka panna do 
pozór niewłaściwego postępowania ks, A. Wyrę-|nas może jaki śmiałek tylko pojedyńczo narazić | sieni nie potrzebuje zresztą odznaczać się przepy- 
czymy go w tem. Mimo tego, że ks. Kostecki w |się na guza, ale tylko pojedyńczo. Inna to jednak|chem, wystarczy jej przyjemna powierzchowność i 
słowie i piśmie zapewnia, że jest najszczerszym |rsecz; tam stronnictwa walcsą w imię jakichś idel, |skromna postać. Jakież za to pole do popisu z 
przyjacielem Polski i nad jej smutnym losem nbo-|u nas się walczy o to, aby alabiemiec kilka nie|qobrym smakiem i wytwornością przedstawiać mogą 
lewa, źe dla unii połcżyłby życie (Słowo raczy |postradał wpływów, lub tłaściatkich dochodów. panny szlonowe! Można im nadawać charakter su- 
przeoczyć ten ustęp), że tak wzorowych współpa- „Schwamm d'riiber!* powiedz ał książo Sapieha | rowo stylowy, można je otoczyć przepychem fanta- 
rafian polskich, może mu pozazdrościć każdy pro- |przy danin wotum xavfania w Przemyślu p. Ko-|gtycznego stroju, lub zastosować je do kolorn obić 
boszóz ruski, czemn my na gwałt chcemy wierzyć |złowskiemn, więc po fakcie jaż spałnionym „Schwamu | bądź też mebli. Niedrogie panienki elektryczne 
i mimo tego, że dawniej wzorowa sgoda panowała |d'riibor!*, wielką stanowię wygodę dla osób, które zmuszone 
między wyznawcami obu obrządków, dziś dziwnym| — Sambor. Dnia 6. b. m. po burzliwych sse-|okolicznościami do mleszkania samotnie, wracając 
jakimó sposobem parafianie ks. K. nie chcą podzłe- |nach, jak zwykle przy wyborach, przyszedł do|w nocy do ciemnego pokoju, mogą się bez szuka- Berlin d. 17. czerwca. Rajchstag przyjął 
lać jego przekonań. skutku wybór naczelnika gminy. Wybrany został|nia zapałek i świecy, za pomocą słabo nakręconej | paragrafy od 4 do 8 ustawy o zabezpieczeniu 
Kto takie ziarno „zgody* w nich zasiał, nie |gdwokat tutejszy dr. Budzynowski. Kontrkandydat| panny, łatwo zorjentować w mieszkania. Panna|na wypadek nieszczęścia ito w stylizację, na 
cheomy na rasie bzdać, a juź najmniej dobrą wla- |npadł przz wyborze dwoma głosami. zresztą nie potrzebuje mieć więcej siły, jak dwóch |którą zgodził się rząd i komisja. 
rę ks. K. podawać w wątpliwość, ale faktem jest, Po wyborach, żywszą emocję sprawiły nam |świec. „Panny z zielonemi umbrelkami godne są Budapeszt d. 17. czerwca. Wynik dotych- 
_ że jego parafianie a szczególniej parńfianki przy- | występy znakomitego srtysty dramatycznego sceny |zalecenia dla dziennikarzy, literatów, uczonych czasowych wyborów :201 liberalnych: 58 umiar- 
stępując do spowiedzi, jako pierwszy grzech wy-||wowskiej, p. Gustawa Fiszera, który w sali tu-| Dzięki pannom elektrycznym wsnawia się szybko kowanej opozycyi; 61 skrajnych, 17 antyse= 
miemiają, że chodzą do kościoła (!) i za to otrzy- |tejssego amatorskiego Towarzystwa (obecnie śpią- |średniowieczny zwyczaj latarajków, odprowadzają- | mitów 12 narodowców, 10 dzikich. 
rż T mj a> spierają a'ę 0 to, Że ruski obrzą- |gego) przez dwa wieczory zachwycał nas grą swą|cych w nocy ze - wieje do domu przez zr 0- | === - 
epszy od łacińskiego, że... słowem wyznają |gkończoną. Należy mu się teź podziękowanie w imie: |świetlone ulice. Każdy młody człowiek, wybiera- | Poe. i 
i ea których by się nie powstydził żaden ?ra- | nin ubogich na AŻ 22 których oddał dochód z dru-|jąc się na bal lub wieczór proszony, zamawia 8o- *ZE ogodz w pół de Smej wicczörem 
jae. erig reer e Dita) sr keżdy ać giego przedstawienia. Ciągłe nudy zresztą !.. Nowo | bie olek: pannę, ka w SEI p TEATR HR. SKARBKA 
a) osądsi, czy właściwą by- |przybyły komendant tutejszego pułku piechoty za-|nie czeka na niego u progn i przez całą drogę Plo-| po 
WY Aee arer łac. kapłana tam, gdzie jego obrzą- eh iżby mnsyka wojskowa przygrywała dwa |nie łagodnem światłem, chroniąc go tem od przy- pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 
as w mieposzanowanin i pogardzie ?! razy tygodn!'owo publicznie na t. zw. Promenade- |krego upadku w nocnym mroku i dodając mu od- Wa środę dala 16. czerwca 1004 
— Krosno. D. 2 bm. odegrała dziatwa szkol-| Concertach — 1 to jedyną sprawia jeszcze dy-| wagi, jeśli jest b.jaźliwego usposobienia. Wynala-| , - za E: 
na komedję p. t. „Leniwy Stag“ w celu zebrania | strakcję .. zek panien elektrycznych ma być tsk praktyczny | Pierwszy występ panny Wandy Urbanowiczównej 
funduszu ną urządzenie majówki dla młodzieży| — Znowu z Skałackiego dobrą dajemy wia- že kto się raz przyzwyczai do elektrycznej panny, byłej artystki Teatrów Warszawskich, 
szkolnej. Ponieważ brutto z tego przedstawienia | domość : Pan A!ojzy Fedorowicz prəses Rady po. |ten wcale już nie ma ochoty wracać do dawniej- Rozwi e dźnay si e 
(Divorcons.) 
Komedja w trzech aktach z francuskiego 
Wiktoryna Sardou. 


| wynosiło 49 złr. 25 ot., a netto 44 złr. 18 Ot. | wiatowej skałackiej, nabył na własność majątek |Szych sposobów rozjaśniania ciemności za pomocą 
| przeto gromo nanczycielskie było w możności urzą- | „Magdalówkę* oi lzraelity Liniego, przestrzeni |8820, nafty lub parafiny. ; 
Początek o godzinie w pół do Bmej wieczorem. 


śrebro . s . uz — — 
Kupony w srebrze — - - ——— —— 


KUBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 


Wiedeń, duia 18. czerwca 1884. 
godzina 1 minut 46 popoładniu, 
Alpiny. 59.90 Węg. akaje kr. 308.— 
Aaglo-austr, 110.25 Unionsbank, 106.25 
Kolej Kr. Lad. 285.— Nordbakn 262.30 
Kolej Połud. , J48 25 Kolej Alföld. 17775 
Kolej państw. 316.— Kolej lw.-czeru 188. — 
Węg. Nordstb 162.75 Wied, Comunal 127.27 
Węg. obl. p. sł. 102.50 Elbetal 185,— 
Weg. cis losy r. 115.20 ‘Losy tureckie 20.25 
Renta, węg. 4'/, 91.85 Bankverein 1006.70 
Ros rnbel. pap, 1.22.*/, Losy węgier.  116— 
Galie.indemn. 101.25 Marki niemiec. —— 
Usposobienie; słabe. 
Wiedeń, dnia 18. czerwca 
godzina 10 min. 38 przed południem 


ROSYEZUTWĘRES ZZA ZZA a SW 
Listy zastawne Ogólnego austrjac- i 
kiego Zakładu kredytowego ziemskiego, 

rocznie sześć ciągnień, Į 
a najtaniej w kantorze wymiany 
SOKAL i LILIEN. (J 


0 
| 


KE ZCS 
Dr. W. Kretowicz, 
ordynoje w sezonie tegorocznym, jak w roku z azłym 


w Karlsbadzie. 


Mie:zka: IKalserstrasse, „zur Stadt Wars'wuch, 


najobfoiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardzo va kasze! w ohkerobach aryl 
katarach żelądka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


dzenia majówki w d. 10. bm, przeszło 1000 morgów ziemi podolskiej. 

Z tego powodu dyrekcja szkoły wydziałowej Przy wyborach obecnych do Rady tagoż po- 
pocznwa się do miłego obowiązku tak szan, Publi-| wiata, utrzymał się z małemi odmianami ten sam 
ozności krośnieńskiej za liczne wzięcie udziału w |skład — jeno w miejsce pana Alojsego Fedorowi- 
Powyższem przedstawieniu, jakoteż pp. Skrzyńskim | cza, który lat sześć prezesował a obecnie własnemi 
| m KKrościeńku Wyższem za uprzejme odstąpienie |gprawami obciążony, nadal tej godności piastować 


miejsca w swym parku na majówkę i sa łaskawe |nie może, wybrano prezesem Szczęsaego hr. Ko- 
dostarczenie kilkudziesięciu litrów mleka dla mło- siebrodzkiego, który powszechnem cieszy się za- 


Gorpoderstwo, przemyił i handel. 


Wiedeń d. 16. czerwca, Na dzisiejszy targ przy- 


Przyjechali! d. 18. czerwca 1884. 
Hotel ZORZA: W. br. Czechowicz s Glinny, 


pędzono wołów węgierskich 604, galicyjskich 165,|3. Matkowski z Jezierzan, J. Agopsowics z Bazs- 27 
„e Bed pahlipgua ró złożyć. |ufaniem, niemieckich 781 razem 1550 ef) De go. | ra, S, Klimont z Wiednia, laiar m Ga MATTONI 
— Z pod aa A więc aj posła w fa- ; riin igły. W szpitala upsalskim zo- | przypędzono 2396 sztuk. Hotel LANGA: A. Metzger z Jasła, E, Ha- korku == v s 
stawała pod dozorem dr. Wide'go młoda dsiewczyna Płacono w Wiednia xa woły węgierskie 55 do|gen z Lipska, A. Ilner z Boras, W. Lange z dokładniejbaczyć, 
nockiej ziemi przeprowadzony został, | wyszedł |„jzpiąca na dotkliwe kłucia w różnych częściach a Tryestu. | s Ea ód 


60 sł, osobliwe 61 do 63 sł. 50 c.; za galicyjskie 
59 do 60zł. — ct., osobliwe 61 do 62 sl; niemie- 
ckie 54 do 60 zł., osobliwe 61 do 64 zł, 

W Pressburgu płacono za woły węgierskie 58 
do 60 zł., osobliwe 60 do 61 sł. 50 ct.; za gw'icyj- 
skie woły 52 do 56 zł., osobliwe do 58 zł. za 100 
kilo mięsa. 


zwyclęzko p. Zygmunt Kozłowski, osłonek Rady 
skwiadowczej kolej Łupkowskiej. Na głosujących 
71 wyborców wybrany został 86 głosami: 28 gło- 
sów otrzymał pan Mieczysław Urbański s Haczowa 
zastępca prezesa Rady pow. w Brzozowie. Mamy 
więs posła!? Czy pan Zygmant Kozłowski jest 
nszczęśliwiony tym wyborem? czy mąż, który Tze- 
czywiście jest zdolnym, pracowitym, fachowym w 
interesach kolejowych, i przy innych okoliczno- 
$ byłby ehlubą i pożądanym zastępcą krajo, nie po- 
1 winien był przejść jednogłośnie? Wątpić wypada, 
ozy odebrawszy wiadomość o wyniku głosowania 
pan Kozłowski nie zastanowił się nad tem! Mandat 
forsg zdobyty jest zaspokojeniem ambicji, ale nie 
ma łączności s duchem wyboreów, a ta mniejszość 
jest bardzo a bardzo wielką więkazością, która w 
panu Kozłowskim nigdy już nie uzna swego zastępoy. 
ada opisać przedwyborozy prze- 

Najpierwej wyP 
bieg. Starać się o mandat jak zwykle praktykuje 
się, nie potrzebował pan Kozłowski, bo wyręczyił 
Ko kuzyni i familianci a najwięcej a PS 
który z łaski p: Kozłowskiego zajmował się wy- 
üpnem gruntów przy kolei Transwersalnej Stara 
niem kuzynków było obrobić sąsiadów i znajomych 
i Plenipotenojg od tychże wydostać, 8 na barkach 
mecenasa zostali wyborzy żydzi, których niestety 
w okregu wyborczym sanockim jest kilkudziesięciu, 
wywiązali się z tego znakomicie. Stanęli wpraw- 
dzie nie Wazyscy bo tylko 43, leos kuzyni i me- 
cenas po trzy plenipotencje dla każdego zwolenni- 
ka pana Kozłowskiego przygotowali. Oddano 28 
głosów p. Mieczysławowi Urbańskiemu; to są gło- 
8y przekonania i ci wyborcy sami, bez starań, za- 
biegów i pełnomocnictw je oddali, Odtrąciwszy 
więc 43 głosów oddanych przez pełnomocnictwa, 


Wiedeń 16 NĘESESJ 


sares gtm 


ciała, Dr. Wide leczył ją to na reumatyzm, to na 
serce, nie mogąc dojść właściwej przyczyny cho- 
roby. Pacjentka, wypuszczona po 4 latach z domu 
zdrowia, miała się przez pewien 06zas bardzo do- 
brze. Wróciła dopiero w r. 1882 powtórnie do 
szpitala, skarząc się na ogólne osłabienie ciała, na 
gwałtowne bicie serca i zawrót głowy. Wide, zre- 
widowawszy chorą, dostrzegł na prawym policzkn 
pewne wzniesienie, z którego po naciśnięciu wy- 
azła igła, Takich wzniesień znalazło się na całem 
ciele kilkanaście. Lekarz zachloroformował pa- 
cjentkę i wydobył z każdej ranki igłę. Teraz do- 
piero przyznała się dziewczyna, że połknęła w r. 


> i x Pepsyną i Diastaz 

Wino Chassing PEE PERAE E S 
niezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 roku 
o Winie Chassimg złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej, Od tej chwili 
produkt tenotrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale- 
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkncie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znaue i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie s:ł 
i apetytu, npośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepaji) etc. I 

najduje się w głównych aptekach. 


O RER TOM 


czy || 
Czerwonego A 
Krzyża 
wegierskie 


Główna wygrana złr. 50.000. 
©iągniemie 1. lipca b. r. 


B e 
po kursie najumiarkowańszy m 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Hotel WARSZAWSKI: W, Chołoniewski z 
Księżyna, W. Zarewicz z Brynlec, 


TTT 


FUCIĄGI KOLEJOWE. 
od 20. maja 1884 
podiug zegasa iwowakacgo. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 86 reno pociąg po- 
*pieszny, 0 gods. min. 37 wiewzór pociąg "sobowy, o 
godz. 6 mia popoł. po iąg ka:jsraki, o god. 1! min, 
3 przed połndnicm pociąg mięszany, 

, Z OZERNIOWIKC: o godz 10 min, — wieczór po- 
siąg pospieszny, o godz, 3 min. 56 rano i o godz.5 mirzt 
$2 po poł dniu pociąg mięszany. 
S PODNESEN s na dworsso w Podzamczu o 
m. wi ozór pociąg pospieszny, o godz. 2 w, 
8 rano i o godz. 3 min. 42 po połnd. poż mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzeo bm fiz lwowsk. 
v godz. 10 min. 26 wieozór pcciąg pospieszny, o godz. 
'2 min. 67 p>goł. pcciąg kurjerski, o gods, 8 min. 5. 
a30 i o godzłwie 4 min. 10 po poładnin pociąg mip- 
szany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rane e godz. 8 
min. 20 pociąg pop 4 wieezór O godz. 8 min. 82 
pociąg mięszany, ! c godz. JO min. 56 przed poład». po- 
cigg ioxalny Drobcbycz-Stryj-Lwów. 

Odchodzę so Lwowa: 3 
, DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 46 wieczór poeląg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg, osobowy, © 
sasz min, 7 popeładpiu pzeląz karjeraki, o 5. 
i n 


Wilhelm Amirowics & K. Schels. 


Telegramy Graz, Nar. i ostatnie wiadomości. 


W pobliżu Plymouth znaleziono paczkę z 
płynem palnym. Przypuszczają, że  Fenjanie 
chcieli podpalić okręta znajdujące się w porcie. 
Cały port jak najdokładniej przeszu kano. 


operacjach, odbytych prsez dr. Wide, wyszło z cho- 
rej jeszcze 65 igieł. W r. 1888 wyjęto z niej 31, 
wa 1884 11, razem więc dotąd 110. Lekarze 
nie mogą sobię wytłumaczyć, w jaki sposób odbyły 
igły wędrówkę po omłom olele pacjentki, nie za- 
kłuwszy jej poprzednio... : 


— W gimnazjam rzeszewskiem odbył się u- 
stny egzawin dojrzałości pod przewodnictwem rad- 
cy szkolnego, ks. Bazylego Ilnickiego, w czasie od 
6. do 15. czerwoa b. r. Do egzaminu zgłosiło się 
32 uczniów publicznych, 10 eksternistów, a jeden 
eksternista do egzam nu poprawczego z fizyki. 

Z uczniów publicznych uznani za dojrzałych 
+ odznaczeniem: 1. Śmiałek Wincenty, 2. Nowak 
Leon, 3. Śnieżek Ludwik, 4, Urbański Leon; doj- 
rzałymi uznani: 5. Ajduklewics August, 6. Bross- 
kiewicz Józef, 7. Baner Roman, 8 Babiarz Igni- 
cy, 9. Dobrowolski Marjan, 10. Dmochowski Rə- 


* 
* z 


Wiedeń d. 17. czerwca. (Pryw.) » We 


Berlin d. 18. czerwca. (Pryw.) Obie 0- 
głoska o zamierzonym nowym. moż fi + A 
sarza Wilhelma, ale podobno wręcz zmyślona. 

Paryż d. 18. czerwca. -(Pryw.) W odpo - | mi 


wiedzi na interpelację Delafossa oświadczy A TAA ( opi aia * = 
iali 4 a 
zoladzia poaiąg"terfoski o godz. "1 mia. 8! po poła- 


Ferry, że umowa między Fraiicją a Anglią za- w 
„ 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 


warta, jest finalną. 
` DO PODW : 
Londyn d. 18. czerwca. (Pryw.) Na pra godz. 8 min. 6 „sią Aieten SEa e a 


wyo rzega yery pisz FTS N FETE migran. ia io „10 min. L6 wieczór pociąg 
O STANISŁAWOWA, na Stryj: 
min. b pociąg mięszany, wieczór o a w. ei 


omnibusowy, i o godz, 1. m, 25 PO południa pociąg 


a E 


iS 


Listy zastawne Lw.-Czer.-Jasa. TV. em. 1878 


~ Powszechny dług pań- odj Bipotanny (za 100 złr.) 300 zł. 5 pro. sr. w. $ op okalny Lwów-Btryj- Drobobyoz. we Lwowie. 
l 100 zł.) A a ARENE E t Rudolfa po 800 zt w.a. — 
stwa (za p ni Matapang pe 6) | Bodenored.allg. lpsrę ja pr.zł. wide” wi a nd 1134 = A 
R astr. w bank. b pre. e bąk e Cu EN A 07 - , w 38 lat 5 pr. w.a. dolfa em. 1869 po j wów. Z j 
T M Tw srebrze 5 = u hi -s p zozezch spd No KRAT t0 148 dee siam: (pea. a a wwa, *: 2 gi pk 18 czerwca 1884 Zwracamy uwagę na 
da 1854 po 280%łw a.4pr. hio, ogis aw a 100 F » boin Rudolfa em. 1872 po . Akcje sa sziukę , eTA 
A) WO a ple karanie sy) gg T Bankveróin po 07 25107 50fGalic. bank hipot. 6 pr. wa. 5 pro. ar. w. «o; g bez kuponu bieżącego płacą żądają |D P APIER dw MOLOM 
n TS 1880 „ 100 » » „- + > złr. w. A. . + « « . e „ Zakł, kr.włoś.6 „ » Jiedmiągrodzkiaj za 200 zr. Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m k. 284 25 487 15 - wes 
\ ES 186 > 100 sę: 145 2 ; Bank ausir, woni W. B-P PE 2 o 3 do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
Hf ” =a 69 50l1.6 — Akcje kolei. . węg b prot. +> u lwow. czer-jass, 200 zł. w a. 187 — 190 — A ; Piz 
Listy anst. dom po 120sł.6pr. fig] _| 51 o o p Vejby r ine Bank S 303 żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
me |. b AIfGIdzki po 200 str. srobe. z kA p ; 00 zh.) (sztuka). - | » od. galic. 200zł. w. a. — IE dostać można w APTECE K. KRZY. 
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Do wygrania! 
; U) za pomocą ©. k. wyłącznie uprzywil. 
dla „wybieraj cych się do wód 
BG 26. czerwca Si Najtańsza | oai we Lwowiejwe Lwowie, w Rynku, l. 42 
na losy loterji rządowej Wypożyczalnia książek poł-|_ Poleca i rozseła po ztę franko ARR 
iż skich (Księgarni Polskiej) w handlu 
zir. 205.400, Stanisława Kóhiera, ul. Ha- 
główna wygrana złr. 60.000licka 1. 48, zaopatrzona w najśwież- 


w 
Ogólna siĘ; g eranych 12.225. E pa podj” Ai amda s Rio żółta pospolita . 
ogail 20 Te 


w woreczkach 5-kilowych, fo; 


Hasa i Spółki „Orientu*. 


2649 1-92 |Domingo blada, dobra w smaku » 76 


a do 1. wrZpinia: Portorico zielona wcałe dobra „ 8.— we Lwowie na Wnlce I. 3. 


10 tomów powieści otrzymuje się na 
raz i można dowolnie przeczytane zmie- 
niać. Należytośó za kużdy okres (6 tygo" 
dni) płaci się tylko jeden złoty reński, — 
Kaucja złr. 5 lnb wedłng umowy. Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 
Miesięczny abonament na jedno dzieło grubsza szlac. p 10.40 
(1 do 3 tomów) kosztnje tylko 30 ot. mie Honduras ziel. brd: dobr. gruba „ 10. 


Promesy na logy miaśta Wiednia|*”* 
główne wygrane 
złr. 200.000, 20.000 i 5.000 
Premeaa 3 zir. 
Ciągnienie 1, lipca. 
Nabyć można w handlu 


aguayra zielona dobra i arom. 5 
Kuba ciemno zielona mocno arom. 


Fr. Schubuthai 1 Synaj sięcznie Kancji składa się 1 złr. Jawa bista p, Šromatyoana aba 


Lwów-Rynek. Moka arabska silna aromatyczan „ 
Perłowa Ceylon szlach. w smakn „ 
Menado brunatna najszlach. 


St. Jago di Cuba ziel. najszl. ” 10.8 
Jan Guttmann 


handlarz win i posiadacz winnic 
w Werschetz, (w połud. Węgrzech), 
| poleca swoje ponownie premiowane 
błałe, „Schüller , f czerwone 


wina górskie, 


| 
z różnych lai 2152 1—10 
Cenniki na uniki na żędanie franeo. ` frango. | 


= Resztki sukna — 


2185 1—2 


Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów, 
APTEKI 


Jul. IWahlika 


we Lwowie, ul. Halicka 1.5. 
Wine hiszpaśskie Mala 

l iną, z chiną i żelazem, z 
Le gg = ok Cena flaszki 
alr. 50 et. 


[Wyborne Lody! 


wyrabia w najnowszych porcelano- 
wych aparatach 


Fabryka cukrów i czekolady 
H. Tretera 


ul. Kopernika, obok ap*eki p. Piotra 
Mikolsscha. 
Cena całej porcji 19 centów 
n małej p» D 
Na żądanie rozsyła się = domów 
na porcje w eleganckich: puszkach, 
które chronią lody od topienia się. 
2617 1—5 


U czeń 


z ukończoną % gimn. klasą znajdzie u- 
ken: GŁ A jako praktykant 
Komiak „pajlepsx stary. Cena 36 AE e 0 SRESEYNU TRIEAW) 

flaszki ", li "Y ao. aeo 18 O Oe a ie , 


l Jedyny, największy na WY 
Galicję 


—— |raktera i adresu Br. ADAMA MAJEW 
Sklad fabryczny 


„zum Weissen Lamm“ |3 > lakhad WońolecZNICZY Wa LWoię, ( (W Kisialca) 
w Bernie. 1944 —0 | Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, AN korzystnie 
k pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 


— Ukwaliikowany nauczyciel 2 z jianych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- 


meom zaopatrzemiema jakoteż tylko dochodzących dle 
z kilkuletnią praktyką w szkołach pn- -4 leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po iain od 


flaszki */, litr. 


wio” Tisa zpaźskie „Malaga*. 
Sas flaszki !/, litr, zł. 125, ?⁄ litr. 


złr. 1.76, 


Oprócz tego mo je na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 


cyficzne, krajowe i zagraniem, jakoteź jblicznych, posiadający bardzo ohlubne 

rzyrządy i i świadectwa jak ciel t 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 

trunko ye. przybory cirargiomno 1 apa- M b komach obypatlskisk,"poszakujo po posady|4£ Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE, TUSZE dla publiczności. 
amówienia z Ka „a załatwia siol nauczyciela w domu prywatnym 

odwrotną. pocztą agazyn roni poso 2szyoh szczegółów dzieli # gr greon ETN A h h A A A a A ay R A RA N A A NNNNNRNNNK AA AAA A atata fa fafa 


Alfreda Dzikowskiego 
we Lwewie 


Do wynajęcia : poleca na sezon letni: 


ulica Kazimierzowska 37, 39,9 Ognie sztuczne ogrodowe, salo- 
SM s. Balidkiach. Emis Bias (wchód ej i wodne w uj), gł wy- 
również w przedłuźenitń tl. Jagielońśkiej) zHirlmir=d 2, P 

2 Boko, oje kawalersizie? ele- nacji we (asy kich wielkościach 
gancko umeblowane zupełnie uręg dzone nadonypókictrace © wchii 
(na żądanie z obsługą) saraż nowego papieru. 


d T. si i 
7 pokei GT ak wrodna wę Szczegółowe cenniki na żądącie wy- 


skiego w go w Tarnopol. _ _ 26411 8 2641 1 3 
"W Zólkwi na W Z6lkwi na sprzedaż 


garnitur salonowy | 


składający sie z 6 foteli, kanapki, zwier- 

e adła w rzeźbionych orzechowych ramach 
z odpowiadn'ą konselą, nowomodny kre-f 
dens i stół orzechowy dọ jadalnego po- | 
kojn—wszystko w w zupełnie = stauie | 
Bliłszej wiadomości ufjzieli 


3 pokój, -a > i pytani RAA a 1—6 )Dobrzycki, urzędnik magistrata w hwi 
e nia. Hei Ar mAdaacho| © GI mhm 8: 


1 pokój t kuchnia PJ ka p 


pemieszkamia kawalerskie ANDAZE " apt t z Wafte, OD 


Aea tinae) iMomóc wduieli DIONI 5 

lıższej wiadomości udzieli bióro wła- lskiemi ri podwójnie rafinowaną, bez nie | „ch 

ciciela, Kazłmierzowsta 37. A „POŃCZOCH podli, bieskiego połysku, prawie datą ja are cua 1. 17. 
2680 1 -3 HY (woda, bezwonny towar, dosiarcza kle > gali 


elastyczne na żyły knrcz>we, (fabryka Rostock iM. 


Nauczyciel kal puj ge | s BAŁ n 


Bracia PEE © sid © WY 
Niemka rodowita z Prus, osiadająca o- S 
prócz przedmiotów sakOlnych i muzyki, z Lwów, ul. Halicka l. 16. a 


kilkoletniej praktyki, chlubne rekomen-_N——NNNNNN>— | ZAKIAJ wodoleczniczy 

dacje, poszukuje umieszczenia w kraj1 - | "pod Zł Galicji 

lub zagranicą. 2639 1-3 | 3 E po oczowem, w Galicji. 
Cos. kr wył. upr. 


° . A ; Początek sezonu 1. czerwca. Stachiewicz & Abrysowski 
Niemka rodowita i Ekstrakt h ławie ki — Tosze. Wspaniały park | SM. ES WMO R "| 
posiadniąc? język angielski, życzy sobie SUa orzec owy szpilkowy. — Bala do zabaw. - Fortepian. 

przyjąć obowiązek do towarzystwa, lub NE. 4 Bilard. — Kąpiele rzeczne w Bu ę 
do zarządn domu, takie jako towarzyszka JĄ do farbowania siwych włosów |] Lekarz zakładowy dr. Zgórski 
do podróży. a £ is ra oe aA Ronni 

ę : A . ; 5 - MO r. do . > 

pa as e >= pel A. MACZOSKIEGO ia B ipera anina dziela 
Jalji oszyńskiej, w Wiedniu, Kfrntnerstrasce, 86. Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
"1 255 we Lwowie C. k. wyłącz. Środek ten do w Saska wie. 
farbowania włosów, n: dający 


N | siwym włosom trwałą barwę ozar- 
na, bramataą lnb blomd spo- 
awo IWOWICĘ rządzony jest li tylko z snbstancji 
roślinnej, t.j, z łapy zielonych orze- 

gwarantowsna prawdziwa i nieafałszowana chów, nie jest przytem szkodliwym założona przez rolników w Kru-| 


ideet jakości, wysyłam w 5litrowyoh JĄ ani zdrowiu ani włosom i farbuje 
baryłkach, 'okutych żolsźówwi otręc: ami |] włos w przeciągu 15 minat je kienicach, stacja kolei Mościska 


po cenie 5 zł wras z baryłką frauco do JĄ knję i trwale na czarno, branatno sprzedaje 
wszystkich stacji pocztowych. I lub biond tak, że nawet przy umy- P J 


Na Baj, [i menean enge „ |KOŚCI NAWOZOWE, 


2607 4—? | 
Cee TAK a Guoan 2 po cenie 10 złr. za 100 klgr. 
W prandziwym gatnnkn nabyć można netto, worki po 60 ct., odstawa 


Tokarnia! w perfumerji Maczuskiego, do kolei 20 ct. 


w Wiedniu, Kärtnorstrasse, 76. Zamówienia z dołączeniem 


w dobrym stanie do gwintów (u Śru-|f] tudzież we Lwowie u Zyg. Rnckera A|zaqatku na każde 100 kigr. po 


b oszukuje się do kupienia. aptekarza, tndzież u kupców: Marci- $ 
Sa DEAR IA sy dres a Miillera i Leona Sediaka. i złr. zostaną najprzód uwzglę 


dowej“. 2657 1—3 4—? Wjdnione. 2612 1—3 


. Na sezon 
wiosenny i letni: 
MATERJE WELNIANE 
Jedwabie 
AKSAMITY_ 
KASZMIRY 
Batysty i satyny 
Fulary i kreltony 
Zefiry 
we wszystkich możebnych wyrobach 


po najnmiarkowańszych cenach 
polecają 


dtachiowicz & Abrysowski 
Bazylego Towarnickiogo Nasippey 


we LWOWIE, RYNEK |. 32. 


DYNUWIEŃUWO"CERAUSCHLOSE © 


ordynuje prao a glowy jaki R o L L B A LK E Ri 


m Foku zeszłym "w „AREA von STAHLBLECH UND HOLZ 


2589 1—10 
PZEUGEN 'UND LIEFERN 


EX Powóz E s ROSENTHAL ERBEN 


Landara i te g VORMALS CLARK 8 COMP. 
( iza pora nowy na Sai a wf N i K : 
mad a? od Aa dlgasy 4 a 4a 6 yj % ) WIEN, l. KA N: N AS! 14. A 


Magazyn towarów bławatnych i płócien 


H 


Lwów, Rynek l. 32. 


Zupelne urządzenie 


Boelmer w Kołomyi, 


Dalszych zastępców poszukvje się. 


abryki opłaciłoby się szczegó!nie w Galicji z tego powoda Rye rne! jra 
da 


Zastępcy : Jan Schumann we Lwowie. 


Józef Goldwasser w Krakowi 


2636" po dpa Pei pa a trzebny prodnkt grrowy jest łatwo do nabycia. Oferty pod 
1-3 = 


wet «4: = 


W skntek Najwyższego rozkazu kc Jego c. k. Apostolskiej Mości 
Bogato wyposażona i prz'z c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych zagwarant. 


X. Loterja państwowa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne, 


z której dochód przeznaczony jest na rozszerzenie zakładów dla córek po 
corach. 


Ustanowione 12.225 wygrane 
|w ogólnej sumie 205.400 złr. w. a. 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. 
| wyd»je następujące 


NYGNATY KASOWE 


4: proe. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proe. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów dnia. 1. stycznia 1884. 


/ 
| 
i 


I wygrana 20000 złr złot. renty, 1 głów. wygr. 10000 złr. złot, ren. 


z 12 poprzednio mi i nsstępującemi wygranemi, dalej 10 wygranych po 
200 zł. w rencie złotej w końen wyg'aae w gotówce Po 100 2}, 80 zł., 
| 60 zł. 40 złr., 20 zł, 10 zł, 8 zł. i 6 zł. w sumie ogólnej 111 00 zr. 


Ciągnienie nastąpi nioodwołalnie d. 26. czerwca 1884. | 
== Los kosztuje 2 złr. >= 


Bliższe atdarina zawiera. plan gry, Mory. be bezpłatnie nabyć 
można Eis z fosami w eddziale państwowej loterji, Kta Riewergasse, 
7, 2. piętro, Jacoberhof, tudzi:ż u licznych przedawców. 

Losy wysyłają się bez opłaty porta. WENEI 
Wiedeń 15. marca 1884. 2069 1—6 
Z e. k. dyrekcji dochodów loteryjnych. 
Karol Laong Tharmburg, e. k. radca dworu i dyrektor lotarji. 


AAC DQ 
IE; e E a a E a Izą IE. 


o pnamie 


13415 ? 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawćz i wóaściciele J. Dobrzański i K, Groman. | Naczelny i odpowi .dzialny redaktor Jan Dobrzański. 


dwóch ok h:|Bantos żółta, czyste zdro, zi: ziarna 
Ę ap elo wy "is. Hoa, IL od 15 Colomba żóła, duże ziarna. . > 7:0 F A N TOPOLNICKI 


Danbe & Cv. Ig. Knoli we Wiednin, I. Singerstrasse 11a. 2150 1- 3” 


a to: 1 główna wygrana 60000 złr. w złotej rencie, 1 główna j 


ważne St. Markiewicz EM NE pomieszkań w 5 do8'dniach Ogrodnik 


k w doborowych 

aw gatunkach /poding metody sprawdzonej P pren doświadczeniem. Kwadratowy metr osu- 
szenia kosztuje we Lwowis 1 zł. Dokładnej informacji i szczegółowego cennika 

Ł. 6: 40 robót udziela podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp. Jiirgensa, 


Malabar perłowa . . „ É 


Ph a o NANNN lata tataa Ia ła baja ta ab. Oo OST 


Ź 


pzd 
pa 
w 
l 
E 


fabryki do luszczenia grochu 


jest do sprzedania. Przedawca obowiąznje sią fabrykę znpełnie urządzić, 
paien ja w rueh i ręczy za piękny produkt do sprzedaży. Ustawienie tego rodzaju 


po- 


z powoda stosunków familijnych zaraz do 
p wee Bliższej wiadomości udzieli 


(Węgry). 2670 1—1 Żelazne 


mieście powiatowem jest do sprzedania 


z wolnej ręki do a one 
sprzętów i KO= 
realność Aem 


na przedmieściu korzystnie położona z 
domem mieszkalnym i bndynkiem w obj A 
pa A, porsó stanowiąca o ta i 
arne, Dałaby się przeprowadzić transa 1 

«ja familijna przez spłacenie długu byłego Kar. Morgensterna 1 Sp ł. 
Bankn włościańskiego w kwocie 3000 zł. Fabryka maszyn 


L Bæ- Sławnym w Świecie =€ 


PRAWDZIW. 
Polak, kawaler dyplomowany, były sty- 

pendyata c k. mmiitentwz e P IGUŁKI MORISONA 
praktyk przez la$ 12 we wszystkich gałę: Pa ARTHAUD MOULIN. 
ziach ogrodnictwa w kraju i zagranicą || najlepsze ze środków ozyszczących 
posznknje zaraz odpowiedniej posady w przeczyszczających krew we wsze 
Królertwie, Poznańskiem lnb Galicji, Ża-|Ą stabościach złego przymiotu, skrofu- 
ikawe zgłoszenia pod adresem J. Maślanka || licznych, liszajach wyrratach skórnych 
a St. Petersbourg Jardin botanique. i zepsuciu krwi. ` I811 1—? 
2669 1— Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 80, ulłoa Lonis z 
Grand, 'we Lwowie skład wyłączn: 
apt. p. "Krzyżanowskiego obok Brygi A 


Apteka 


intratna w większom, mieście we Węgrzech 
w bardzo dobrem miejson położona, jest|—— 


enon Skałka, aptekarz w Keszmarku 


= reczne 


W Dolinie M taczki 


wselkiego rodzajn u 


Oferty bez wazslkiego pośrednictwa| do urządzenia zakładu gazowege, wodo- 


i dalsze nyjaśnienie listownie poste rest. ciągów i pompy. 
„zęby pod literą X. X. X. 101. 1961 we Wiedniu, 2—20 


2667 1 —B Fiinthann, Parra ej 6. 


Wiede Hotel Stadt London Wiedeń 


I. Bezirk, Fleischmarkt 22. 


Położony w oentrum Śródmieścia , vis-a-vis ces. król. głównej poczty, w 
pobliskości Ringstrasse, parku i niedaleko przystani okrętów parowych. 

I. i II. piętro, pokoje od ulicy, łóżko od 1 złr. 50 ot. do 2 złr. 

iL , 2 łóżka od 2 złr. 50 ct. do 3 złr. 

I. i II. 5 pokoje od podwórza, łóżko 1 złr. 

Ii IL 2 łóżka 2 złr. 

III. piętro, pokoje "od podwórza, łóżko 75 ot. 

BE- Usługa się nie liczy. z 
Restauracja i kawiarnia zaopatrzona w liczne czasopisma we własnym za- 
ządzie. — Uprzedzająca obsługa. 1900 1—10 
O liczne względy nprasza z poważaniem 


Th. Nadermann. 


Tylko za zł. 8.62 


otrzyma mię maatępnjący garnitur stołowy z 
prawdziwej stali niklowej. Stal niklowa jest u- 
wieńczonym metalem, który wiecznie zostaje 
białym jak srebro. Stal niklowa nigdy nie ozar- 
nieje, stal niklowa nie przyjmuje Śniedzi, stal, 
niklowa zatrzymuje połysk srebra nawet po 80- 
letniem nżyciu, stal niklowa nia zbywa w ža- 
dnym dumn lepszym, Stal niklowa ruguja srebro 
chińskie, prawdziwe srebro, bakwon, i tak zwane 
sresro britania, albowiem jest slegantszs, biels 
sza i trwalsza, a co jest główną rzeczą, jest 
bajecznie tania, gdyż za małą kwotę 'złr. 
6% ct. otrzy mą się 1958 1—3 


49 następujących przedmiotów: 


GARANTIE EUR e 
ewig Weissbleiben « 


CJ ]6 sztuk nożów ze sreb. steli niklow, , 1 sztuk keszyk n. Owoce ar, stali nikl, j] © 
"ż g » widelców „ 3 A "2 „ lioħiarzów stoł. „ n » — 4 
o 6 z żek » m tl „  kukrowniezka ki $ s 
a je » łyżeczek n » n EJ 4 kubków na jaja > p» m ag 
w ji , chochli (6. „ pierścieni na serw. „ „ |5* 
KI 1  „ . chochełki do kawy, » s» l œ cakiernica z zamkiem „ > a 
ga 6  „  tacek poż sikian- 1 » taca wielka Pa qr Ą z 
ki na wodę „ ° z) s obrus atołow 
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Nickel-Stahl-Manufaeturie, II, Wien, RIX. 


j-dynym w swym rodzajn, zbadanym wielokrotnie jako niezawodny, jest 


Fr. Palma nowy zamorski proszek na owady 


(transatlantie Insect powder) 

ltórego nie należy zamieniać z zwyczajnym proszkiem na owady. 

Używauy bywa z wyśmienitym skutkiem na wynisz- 
czenie i znpełae wytępienie (przy użyciu specjalnie ka ta- 
mu zrobionego zasypywacza, wszelkich owadów, a szcze- 
gólnie: plnskw, szwabów, karakonów, mrówek, poheł, 
mnch, kleszczów ptasich, szwabików itp. 

Tylko ten prawdziwy, jeżeli opatrzony jest ubocznym 
znaczkiem na puszkach laszanych. 

O iprzedającym znaczny robat. 

Skład we Lwowie u pp. kupców : Karola Klimowieza, St. Markiewicza, 
Karo!a Fałłabana, w Towarzystwie spożywczem, w apt. Zygm. Ruckera. Zle- 
cenia przyjmuje jeneralny zastępca J. Reibscheid we I wowie. 2103 1—5 

aE E OO E 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : B. GRALLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrzaych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DQ 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 


I any ję mniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 


podczas i AO i rownież dla starćow, ponieważ nie 
zawiera za nyai ry = ałtownie działających jak: aloës, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 


W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 


(r Pięć medalów zasługi !! 
PIIŁIPTON 


włosom siwym i łowi o kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. PAI nto i farbuje, lecz tylko odoładze włosy Mtiti 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyaknia LIE: barwę. 
Cena finkona I zł. 50 © 


== WALENTIN 


na jsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymaj 

cebulki włosowe wzmaonia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza, 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka bę kge 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr, 


to.letowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody 
Mydła oerynowe, i t tp. z rółnemi zapachami tak do twarzy, AC 


do rąk od 10 ct. do 1 zł. 
Środki do wywabiania plam. 


NIGEETINA. 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor ozarny lab ciemny Cena 1 gir 


! zczą skórę, wzmacnia i pobndza włosy do 
Olejek taninowy, Borku, Flakonik bo ot  * ` 


wzmaonia cebulki włosowe i zapobiega 8- 
Pomada chinowa, dauiu włosów. — Błoik 80 ct. U żuk 


do zmywania włosów zapobiega tworzeniu się łu- 
Woda ateńska, pieżu, „ożywia, utrwala barwę i połysk tychże. — 
on at. 


J, 1TBZNATOWICZ 


261 Z=? magister farmacji it chemik sądowy. 
Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika l. 8. 


i Filii ulica Halicka 1. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


ni 


Z drukarni „Gazety N.arodoweją 


